
NRD - Berlin Zachodni

Nowa faza
rokowań

W poniedziałek 30 bm. od­
było się w stolicy NRD kolej­
ne, siódme z rzędu spotkanie 
sekretarza stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
NRD Guenthera Kohrta z 
przedstawicielem Senatu Ber­
lina Zachodniego Ulrichom 
Muellerem.

Wspólny komunikat opubli­
kowany po zakończeniu 4-go- 
dzinnego spotkania informuje, 
że następne odbędzie się 6 
września br. w Berlinie Za­
chodnim.

Rozmowa ta, wraz z kolej­
ną fazą rokowań między se-
kretarzem stanu 
Rady Ministrów

w urzędzie
NRD

Kohlem i sekretarzem
M. 

stanu
w urzędzie kanclerskim NRF 
E. Bahrem, która rozpoczęła się 
26 bm. i będzie kontynuowa­
na 6 września, stenowi pierw­
szą serię konferencji stron nie 
mieckich po osiągnięciu przez 
cztery mocarstwa ramowego po 
rozumienia w sprawie Berlina 
Zachodniego w dniu 23 bm.

...Wyszedł przez zapasowe 
drzwi, pięć minut po pierw­
szej. Koło hotelu nie było ni 
kogo. Doszedł podwórzami 
do Szprewy, chwilę jeszcze 
krążył, a wreszcie wsiadł do 
samochodu i wrócił do sie­
dziby SD. W drodze powrot­
nej nie zauważył, by go ktoś 
śledził.

— Coś mi tu nie gra... po­
myślał sobie — Zdarzyło się 
coś dziwnego. Jeśliby Bor­
mann czekał, nie mógłbym 
go nie zauważyć.

...A Bormann tymczasem 
nie mógł opuścić bunkra: 
kiehrer wygłaszał przemowie 
nie. w sali było wielu ludzi, 
a on stał z tyłu, trochę bar­
dziej na lewo od fuehrera. 
Nie mógł wyjść w czasie 
przemówienia. Byłoby to sza 
teństwern. Chciał wyjść, po­
stanowił zobaczyć człowieka, 
który pisał do niego. Bunkier 
mógł jednak opuścić dopiero 
o godzinie trzeciej...

☆
— jest to fragment po-
wieści, której druk 
poczniemy za kilka 
na łaniach „Głosu”, 
tytuł:

roz- 
dni 
Jej

„Siedemnaście 
mgnień wiosny’

II Wielkopolskie Dożynki Młodzieżowe

W nagrodę za trud
i dobre plony

W ubiegłą niedzielę bm. odbyły się w Galowie (pow. Sza­
motuły) II Wielkopolskie Dożynki Młodzieżowe. Uczestni­
czyły w nich delegacje rolników z całego województwa. 
Z tej też okazji zorganizowano w gałowskim parku wysta­
wcę pomysłów racjonalizatorskich pt. „Techniczne Targi 
Młodzieży Wiejskiej” oraz pokaz sprzętu rolniczego z „A- 
gromy”.
Na wielkopolskie święto plo 

nów przybyli m. in.: członko­
wie Sekretariatu KW PZPR z 
I sekretarzem KW Jerzym Za 
sadą, prezes WK ZSL — Wa­
lenty Kołodziejczyk, przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerbal, prze­
wodniczący ZG ZMW — Zdzi 
sław Kurowski, wiceminister 
rolnictwa — Henryk Burczyk 
i konsul ZSRR w Poznaniu — 
Wiktor Odinokow.

Gości powitał przewodniczący 
ŻW ZMW — Józef Scibisz, po­
czym dźwięki chłopskiego hym 
nu „Gdy naród do boju” roz­
poczęły oficjalne uroczystości 
dożynkowe, w trakcie których 
trzystu młodych członków zes 
połów amatorskich z Wielko­
polski przedstawiło widowisko 
„Droga do chleba”.

Do trybuny podchodziły ko­
lejno delegacje powiatowe, 
składając meldunki o pomocy 
żniwnej w akcji „Każdy kłos 
na wagę złota”.

Ogromny wieniec wojewódz 
ki. Starostowie dożynek — 
młodzi i starsi: Prakseda Płó- 
ciennik i Bronisław Płowieć 
w strojach organizacyjnych o- 
raz Anna Kubiak i Leon Bi­
niek w strojach ludowych 
wręczyli wraz z życzeniami 
bochny chleba i sól gospoda­
rzem województwa i powiatu.

Przemawiający do zebra­
nych Franciszek Szczerbal po 
dziękował za żniwny trud 
(Podkreślił, iż rolnicy wielko-

polscy żniwny obowiązek wy­
konali z pełnym poczuciem od 
powiedzialności i poznańską 
rzetelnością, dzięki czemu te­
goroczne zbiory są rekordowo 
w historii wielkopolskiego rol­
nictwa.

Podczas dożynek ogłoszono 
wyniki konkursu pod nazwą 
Techniczne Targi Młodzieży 
Wiejskiej. Nagrodę główną, 
proporzec Wojewódzkiego Mi­
strza Techniki zdobył Grze­
gorz Maśliński z Zagórowa w 
powiecie słupeckim za projekt 
siewnika punktowego do sie­
wu buraków i kukurydzy. 7 '

F. Kaim i Z. Grudzień
w rafinerii Czechowice i

30 bm. wicepremier Franci­
szek Kaim oraz I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach — 
Zdzisław Grudzień zapoznali 
się w Czechowicach z postę­
pami prac przy odbudowie ra 
finerii.

Brygady budowlane i monta 
żówe 11 przedsiębiorstw, które 
wykonały już w ponad 50 proc, 
prace związane z budową 
trzech nowych, potężnych 
zbiorników ropy, zameldowały 
o nowym swoim postanowie­
niu — przekazaniu komplekso 
wo nowej bazy magazynu ro­
py o. dwa tygodnie przed prze­
widzianym terminem. Wice­
premier Kaim podziękował za­
łogom za dobrą, przykładną 
pracę na tbudnym placu budo­

Przemówienie A. Sadata

wy, wyrażając przekonanie,
że zdobyte tu doświadczenia
wykorzystane zostaną dla
usprawnienia innych procesów 
inwestycyjnych.

F. Kaim i Z. Grudzień udali się 
następnie do Bielska-Białej, gdzie 
zwiedzili tereny rozbudowującej 
się Wytwórni Sprzętu MotoryzaCyj 
ńego oraz Fabrykę Maszyn Włó­
kienniczych ,.Betania”. (PAP)

Promocja w poznańskich 
szkołach chorążych

W niedzielę we wszystkich szkołach chorążych w kraju 
odbyły się promocje absolwentów. W Poznaniu na uroczy­
stości w Szkole Chorążych Wojsk Pancernych i Szkole Cho­
rążych Służb Kwatermislrzowskich przybyli liczni przedsta­
wiciele władz partyjnych i rad narodowych, organizacji 
społecznych, młodzieży, rodziny absolwentów.
W Szkole Chorążych Wojsk 

Pancernych po wręczeniu dy­
plomów promocyjnych do ze­
branych przemówił komen­
dant Wyższej Oficerskiej Szko 
ły Wojsk Pancernych — gen. 
bryg. Marian Koper.< Złożył on 
absolwentom gratulacje i ży­
czenia powodzenia w odpowie 
dzialnej pracy, a rodzicom po­
dziękował za dobre wychowa­
nie synów. Prymusami tej 
szkoły zostali: Józef Kwiatko-
wski Stanisław Paluch.
Część oficjalną zakończyła de 
filada.

W uroczystości Szkoły Cho­
rążych Służb Kwatermistrzów 
skich wziął udział Główny 
Kwatermistrz WP — gen. 
dyw. Mieczysław Obiedzinski,

Narada na temat

w towarzystwie komendanta 
Centrum Szkolenia Służb Kwa 
termistrzowskich — płk. Ju­
liana Kowalewicza wręczył ab 
solwentom dyplomy promocyj 
ne.

Prymusami tej szkoły zosta­
li: Jan Wołoszyn, Antoni Le­
wandowski i Stanisław Kuć.

Przemawiając do promowa 
nych, Główny Kwatermistrz 
podkreślił rolę, jaką będą speł 
niać w swoich jednostkach. 
Otrzymali praktyczne i teore­
tyczne przygotowanie. Teraz 
zdobytymi w szkole wiadomoś 
ciami wykażą się w pracy. Wa 
gę znaczenia służb kwatermi- 
strzowskich podkreśla fakt, że 
od nowego roku szkolnego 
CSSK zostało przemianowane 
na Wyższą Oficerską Szkołę 
Służb Kwatermistrzowskich.

(jk)

W poniedziałek, dwa dni 
przed referendum w Egipcie, 
Libii i Syrii, w którym obywa 
tele tych krajów wypowiedzą 
się za przyjęciem projektu kon 
stytucji federacji republik a- 
rabskich, prezydent ZRA, An- 
war el-Sadat wygłosił przemó­
wienie do narodu transmitowa 
ne przez radio i telewizję.

Prezydent oświadczył, Iż- pro 
jektowana federacja republik 
arabskich nie ograniczy osobo­
wości prawno-międzynarodo­
wej krajów członkowskich o- 
raz nie naruszy ich struktury 
wewnątrzpaństwowej.

Formuła niezależności kra­
jów członkowskich federacji 
została wypracowana przez 
zmarłego prezydenta ZRA, Na 
sera po niepowodzeniu wcze­
śniejszego związku Egiptu z Sy 
rią — powiedział prezydent Sa 
dat. (PAP)

Momerd wręczania gościom do­
żynkowego chleba. Pierwszy 
od prawej — Jerzy Zasada, • se­
kretarz KW PZPR, drugi — Frań 
Ciszak Szczerba!, przewodniczą­
cy Prezydium WRN w Poznaniu.

Fot. — H. MatusKey.sk)

Delegacja narodu 
fińskiego w Warszawie

30 bm. przybyła z wizytą 
do Warszawy — na zaprosze­
nie Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu — de 
legacja Demokratycznego Zwią 
zku Narodu Fińskiego. W 
skład delegacji wchodzą: za­
stępca sekretarza generalnego 
DZNF Jorma-Antero Hentila 
oraz członek prezydium DZNF, 
posłanka do parlamentu Fin­
landii — Lauha Mannisto.

Goście fińscy zwiedzili w 
poniedziałek Warszawę, a we 
wtorek odbędą m. in. spotka­
nie w Sekretariacie OK FJN. 
W czasie pobytu w Polsce od­
wiedzą Łódź i Poznań. (PAP)
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O poprawę stanu bhp

List Prezydium Rządu
Prezydium Rządu i Prezydium Centralnej Rady ZwiąZ’ 

ków Zawodowych wystosowały 30 bm. list w sprawie doraź­
nych przedsięwzięć zmierzających do poprawy stanu bezpic
czeństwa i higieny pracy w
Intencją listu jest zwiększe­

nie efektywności działania mi 
nistrów i kierowników podle­
głych im jednostek oraz pre­
zydiów rad narodowych, a 
także instancji i organizacji 
■związków zawodowych w dzie 
dżinie poprawy stanu bezpie-

zakładach pracy.
wodniczących prezydiów woje 
wódzkich rad narodowych na­
łożono obowiązek kontroli 
realizacji obowiązujących po­
stanowień w sprawach bhp.

List zobowiązuje kierowni­
ków przedsiębiorstw i innych

czeństwa higieny
głównie w dziedzinie

pracy, 
zapew-

jednostek organizacyjnych,

nienia należytej organizacji i 
dyscypliny pracy, podnosze­
nia kultury miejsca pracy oraz 
stwarzania atmosfery poszano­
wania i pełnego przestrzega­
nia przepisów bhp.

Jak wykazały badania — niepeł 
na, a w wielu przypadkach tylko
formalna 
prawnych
związkowych 
sprawia, . że 
przy pracy

realizacja przepisów 
i ustaleń instancji

w sprawach bhp 
liczba wypadków 
zagrożeń zawodo-

wych nie zmniejsza się. W tej sy 
tuacji Prezydium Rządu - i Prezy­
dium CRZZ uznały za konieczne 
podjęcie energicznego i skuteczne
go działania celu likwidacji
źródeł i przyczyn powodujących 
wypadki przy pracy.

Na ministrów, kierowników 
urzędów centralnych i prze-

Płk K. Chojnacki 
Komendantem
Głównym MO
Prezes Rady Ministrów po- 

wołał dotychczasowego Ko­
mendanta Wojewódzkiego MO

aby podjęli w konsultacjach z 
załogami intensywne działania 
zmierzające do szybszego usu­
wania zagrożeń wypadkowych. 
W myśl ustaleń zawartych w 
liście w terminie do 30 XI br. 
ma być przeprowadzona, na 
sesjach KSR lub na zebra­
niach związkowych, ocena 
realizacji zadań, dotyczących 
poprawy bhp.

Instancje i organizacje związko­
we oraz samorząd robotniczy — 
czytamy dalej w liście — zapew­
nią rozwijanie w sposók planowy 
działalności społeczno-wychowaw­
czej dla wzrostu inicjatyw w za­
kresie poprawy organizacji pracy, 
porządku i dyscypliny produkcji 
oraz wspólnie z administracją bę­
dą nagradzać, wyróżniać i popu­
laryzować zasłużonych w tej dzie­
dzinie pracowników.

W liście stwierdza się, że w 
stosunku do winnych zanie­
dbań należy wyciągnąć kon­
sekwencje i wnioski personal 
ne, podając do publicznej wia 
domości drastyczne przykłady 
zaniedbań i zastosowanych 
sankcji. (PAP)

Walczące dinozaury
w Poznaniu, 
Chojnackiego,

płk. Kazimierza 
na stanowisko

Kęmendańta Głównego MO, 
odwołując jednocześnie z tej 
funkcji gen. bryg. Tadeusza 
Pietrzaka, który nadal pozo­
stając wiceministrem spraw 
wewnętrznych, będzie się zaj­
mował innymi problemami te­
go resortu.

Płk. Kazimierz Chojnacki uro­
dził się w rodzinie chłopskiej 6 
stycznia 1921 r. w Trzcińcu, po- 
wiat Bełżyce. W okresie okupacji 
hitlerowskiej aktywnie uczestni­
czył w ruchu oporu, jako członek 
Polskiej Partii Robotniczej i żoł­
nierz Armii I.udowej. Od wrześ­
nia J944 r. jest funkcjonariuszem Mi 
licji Obywatelskiej. W organach 
MO pełnił kierownicze funkcje; 
od zastępcy komendanta powiato­
wego we Włodawie, później za­
stępcy komendanta wojewódzkie­
go w Szczecinie, Białymstoku i 
Krakowie.

W 1952 r. został mianowany na 
stanowisko Komendanta Woje­
wódzkiego w’ Rzeszowie. W latach 
następnych funkcję tę pełnił ko­
lejno w Bydgoszczy, Opolu, a od 
1965 r. w Poznaniu.

Posiada szereg odznaczeń pań­
stwowych, m. in. Sztandar Pracy 
II Klasy. Członek PZPR. (PAP)

WWWWłAMMAAAĄMM/WWWWW AIMWWUWWWUMWWIAAAAAAAAAAA

aktywizacji eksportu
Pod przewodnictwem człon­

ka Biura Politvcznego. sekreta 
rza KC Jana Szydlaka, odby­
ła się w gmachu KC PZPR 
30 bm. narada poświęcona ak­
tywizacji polskiego eksportu.

Wzięli w niej udział kierów 
hicy wydziałów KC, zaintere­
sowani ministrowie i dyrek­
torzy central handlu zagrani­
cznego. sekreterze POP i dy­
rektorzy naczelni zakładów 
Przemysłowych, (PAP)

□ EDDA
31 sierpnia od północnego zacho- 

_u nad Polskę bedzie nasuwała snę 
zatoka niżowa z frontem chłod­
nym. przewjduie sie zachmurzenie 
umiarkowane, od północnego - 
chodu przeiściowy wzrost zachrnn 
rzenfa do dużego i miejscami opa 
dy oraz skłonności do burz. Tem­
peratura maksymalna od 1*1 st. nad 
morzem do 20—22 st. w centrum 
26 st. na południowvm-wschodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowe i .południowo-zachodnie.

ci

Kosygin odwiedzi Algierię
Agencja TASS poinformowała, 

że premier ZSRR Aleksiej Kosy­
gin złoży w październiku br. wizy 
tę oficjalną w Algierii.

„Wybory* w Wietnamie Płd.
W niedziele w Wietnamie Po­

łudniowym rozpoczęły sie tzw. 
wybory do Zgromadzenia Narodo­
wego. o których nawet prasa ame­
rykańska pisze. iż sa haniebną 
farsą. Na terenie Wietnamu Po^ 
łudniowego otwarto 7 tys, punktów 
wyborczych Obsadzono je oddzia­
łami policji i wojska. Prezvdent 
reżimu sajgońskiego Nguyen Van 
Thieu odrzucił w niedziele żadania 
ugrupowań opozvcvjnvch aby zre­
zygnował ze swego stanowiska i 
przekazał władze przewodniczące­
mu senatu

Apel papieża
Papież Paweł VI przemawiając 

w niedziele do pielgrzymów w 
Castel Gandolfo — swej letniej re 
zvdencji — apelował o pokojowe 
rozwiązanie kryzysu w Irlandii 
Północnej. Cytując niedzielna u

powiedź papieża agencja Reutera 
stwierdza, że Pawreł VI „przerwał 
dwuletnie milczenie na temat prób 
lemów Irlandii Północnej”

Oświadczenie Indiry Gandhi
„Naród nasz traktuje Związek 

Radziecki jak przyjaciela. Oto 
dlaczego ukłnH ^ąrizieckn-indyjski
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PAP
spotkał się z tak szerokim popar­
ciem w naszym kraju” — oświad­
czyła premier Indii pani Indira 
Gandhi w rozmowie z sekretarzem
generalnym Światowej Rady 
koju Rameshem Chandrą.

ZRA za federacją
Po­

Rada ministrów ZRA. która oh- 
dowala w niedziele pod przewod­
nictwem prezvdenta Anwara el-Sa- 
data zaaprobowała projekt kon- 
stvtucji federaci5 republik arab­
skich.

Na posiedzeniu KC Socjalistycz­
nego Związku Arabskiego w nie­
dziele. prezydent ZRA Sadat nc- 
informował. że począwszy od 2 
września Egipt bedzie no«ić nazw 
Egipska Republika Arabska.

ChRL - Japonia
Japoński minister spraw zagra­

nicznych Takeo Fukuda oświad­
czył w poniedziałek na konferen­
cji prasowej, iż rozważa możliwość 
udania sic do Pekinu w odpowied­
nim momencie hv doprowadzić do 
normalizacji stosunków chińsko- 
iapońskich.

Obrady w Bejrucie
W poniedziałek w Bejrucie roz­

poczęły się obrady Komitetu Wy­
konawczego Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, którym przewodni­
czy Jaser Arafat. Obrady będą 
kontynuowane we wtorek.

Poniedziałkowe obrady dotyczy­
ły sytuacji w palestyńskim ruchu 
oporu, omawiano także rezultaty 
egipsko-saudyjskich mediacji mię­
dzy rządem jordańskim a Pale­
styńczykami.

Ważne odkrycie 
polskich uczonych

W ciągu ostatnich dni poby­
tu na pustyni Gobi uczestnicy 
polsko-mongolskiej ekspedy­
cji paleontologicznej dokonali 
jednego z najbardziej sensacyj 
nych odkryć. Jak informuje 
kierownik ekspedycji prof. 
Zofia Kielan-Jaworowska w 
liście nadesłanym do Polskiej 
Agencji Prasowej — znalezio­
no szkielety walczących ze so 
bą dinozaurów. W rejonie 
Tugrugin US ok. 600 km na 
południe od Ułan Bator w od­
słonięciach piaskowców z okre 
su kredowego natrafiono na 
dwa złączone ze sobą szkiele­
ty: dinozaura roślinożernego 
— protoceraptosa mierzącego 
2 m długości i podobnych roz 
miarów dinozaura drapieżne­
go. Położenie obu szkieletów 
wskazuje, że zwierzęta musia- 
łv stoczyć ze sobą walkę, któ­
ra zarówno dla ofiary jak i 
napastnika skończyła się tra­
gicznie. (PAP)

J. Winlewicz w Moskwie
Przebywający w Moskwie 

przejazdem w drodze do Phe- 
nianu wiceminister spraw za­
granicznych PRL Józef Winie- 
wicz spotkał się w poniedzia­
łek z pierwszym wicemi­
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR Wasilijem Kazniecowem 
i odbył z nim przyjacielską roz 
mowę. (PAP)

Sekretarz KCKP Izraela
z wizytą w Polsce

W dniach 27-30 bm. przeby 
wał w Warszawie na zaproszę 
nie Komitetu Centralnego 
PZPR, członek Biura Polity­
cznego, śekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Izraela — Da- 
vid Chenin.

W czasie pobytu w naszym 
kraju D. Chenin odbył rozmo­
wy w Komitecie Centralnym 
PZPR. (PAP)

MatusKey.sk


Otwarcie szkoły

Wiecie Rostarzewa
Miniona niedziela przebh- 

wolsztyńskim 
E^ tkiem Ocznych uroczys 
tosci. Miejscowość Rostarze- 
WO obchodziło 600-lecie swego 
istnienia. Powstało ono za cza 
sow Kazimierza Wielkiego, a 
kroi August III nadał mu pra­
wa miejskie, z tego okresu 
przetrwał do dziś zabytkowy 
ratusz na środku drogi pro­
wadzącej z Poznania do Wol­
sztyna. Na jubileusz został on 
pięknie odrestaurowany.

W ramach obchodów jubi­
leuszowych kurator OSP __ 
Anna Tyczyńska dokonała 
otwarcia nowej szkoły pod­
stawowej w Rostarzewie. Przy 
szkole wybudowano też oka-
załą halę sportową, należącą 
do najładniejszych hal wiej-
skich.

Postarzę wo
miejscem

wybrano też
dożynek powiato-

wych. Przybyli na nie sekre­
tarz KW PZPR Czesław Koń- 
czal i zastępca przewodniczą­
cego Prezydium WRN —-- 
Wacław Waligóra. Powiat wol 
sztyński podczas tegorocznych 
żniw zebrał najwyższe w swej 
historii plony zbóż — 23 kwin 
tale z ha, mimo, że gleby są 
tu na ogół niskiej klasy. (—)

USA - ChRL

Oświadczenie G. Halla
Sekretarz generalny Komu­

nistycznej Partii USA Gus 
Hall oświadczył koresponden­
towi agencji UPI, że jego zda­
niem zapowiedziana podróż 
prezydenta Nixona do Pekinu 
„nie jest gestem przyjaźni w 
stosunku do Chińczyków, lecz
jedynie 
na celu 
Związek

manewrem mającym 
wbicie klina między 
Radziecki a ChRL“.

PAP

Rewizjonistyczna heca 
w Berlinie Zach.

' Z udziałem 4090 osób, odbyła 
«ię w niedzielę w Berlinie Za­
chodnim prowokacyjna impreza z 
okazji tzw. „Dnia ojczyzny”. 
Głównymi mówcami na wiecu re 
wizjonistów byli przewodniczący 
„Ziomkostwa Ślązaków”, znany 
ze swych antypolskich wystąpień 
deputowany do Bundestagu — 
Herbert Hupka (SPB) oraz deputo 
wany do Bundestagu — Olaf von 

f Wrangel (CDU).
Obaj mówcy wystąpili z gwał­

towną krytyką układu czterech 
mocarstw w sprawie Berlina Za­
chodniego oraz układów zawar­
tych przez NRF ze Związkiem Ra 
dzieckim i z Polską. (PAP)

I Dostosować pracę szkolnictwa
do potrzeb społecznych

Minister oświaty i szkolnictwa wyższego 
prof. H. Jabłoński na temat systemu oświatowego

Co nowego czeka młodzież i nauczycieli w nowym roku 
szkolnym, w jakim kierunku zmierzać będą dalsze posunię. 
cia mające na celu modernizację naszego systemu oświaty,
w jakim stopniu wiązać się 
perto w?
Minister oświaty i szkolnic­

twa wyższego — prof. Henryk 
Jabłoński udzielił wypowie­
dzi na te pytania red. Danucie 
Drachal z PAP.

— Komitet Ekspertów nie 
włącza się do bieżącej pracy 
tak Ministerstwa Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego, jak i 
innych resortów, zajmujących 
się oświatą. Ma stan jej oce­
nić i przedłożyć w 1972 r. ra­
port, który ponadto zawierać 
będzie propozycje nowego sys 
temu oświaty. Oczywiście to 
nie oznacza, że pracujemy w 
izolacji. Ministerstwo służy Ko 
mitetowi wszelkimi potrzebny 
mi materiałami, opracowania­
mi częściowymi, a nawet pro­
jektami dotyczącymi przyszło­
ści. przygotowywanymi czy to 
w uczelniach czy w naszym re 
sortowym Instytucie Pedago­
giki.

Z drugiej strony — bardzo 
czynny udział przewodniczące­
go Komitetu Ekspertów prof. 
dr. Jana Szczepańskiego w 
dyskusji nad ocena Międzyna­
rodowego Roku Oświaty, jego 
referat na ostatnim -zjeździe 
kuratorów itp. ułatwia całej 
administracji szkolnej orienta­
cję w ogólnych założeniach 
pracy Komitetu.

Chodzi przede wszystkim o 
podniesienie ogólnego poziomu 
pracy szkól i wydźwignięcie 
go w miarę możności do pozio 
mu szkól przodujących, o pod 
niesienie efektywności pracy 
szkolnictwa wszystkich szcze­
bli, o coraz lepsze dostosowa­
nie szkolnictwa ponadpodsta­
wowego do potrzeb społecz­
nych.

Mamy przecież w wielu szko 
lach znakomite osiągnięcia, 
mamy szkoły nie bojące się 
śmiałego eksperymentowania, 
próbnego wdrażania projekto­
wanych zmian programowych, 
stosowania nowych metod pra 
cy dydaktyczno-wychowaw­
czej. Upowszechnianie osiąg­
nięć przodujących szkól musi 
być w roku obecnym uznane 
za zadanie pierwszoplanowe.

Oczekujemy też w nowym ro 
ku szkolnym dalszego, poważ­
nego pogłębienia się współpra

one będą z pracą Komitetu Eks-

cy szkół z pozaszkolnymi 
stytucjami oświatowymi, 
środowiskiem, rodzicami i

in- 
ze 

or-

O pokój między narodami

Unia Międzyparlamentarna 
rozpocznie obrady

W dniach 2—10 września odbędzie się w Paryżu 59 Kon 
fercncja Unii Międzyparlamentarnej. Weźmie w niej udział 
ok. 700 parlamentarzystów reprezentujących 67 parlamen 
tów ze wszystkich kontynentów; W skład polskiej dele­
gacji, na której czele stoi przewodniczący polskiej grupy 
Unii pos. Artur Starewicz, wchodzą posłowie: Franciszek 
Sadurski (ZSL), Jan Grzbiela (SD), Janusz Slaliński (bezp.), 
Tadeusz Myślik (bezp. „Znak”).

ganizacjami ideowo-wychowaw 
czymi młodzieży.

Dla podniesienie poziomu 
pracy szkół dokonujemy też 
weryfikacji programów nau­
czania. W nowym roku szkol­
nym w szkołach podstawo­
wych, liceach ogólnokształcą­
cych i technikach wprowadzo 
ny zostaje nowy program języ 
ka polskiego. Nastawiony jest 
on na odciążenie młodzieży od 
nadmiaru informacji, przy 
równoczesnym położeniu naci, 
sku na pogłębienie ćwiczeń w 
mówieniu i pisaniu.

Wprowadzamy też od 1 
września nowy program przy­
sposobienia obronnego, a w 
najwyższych klasach techni­
ków, godziny fakultatywne, 
w celu lepszego przygotowania 
absolwentów do studiów wyż­
szych.

Nowy rok szkolny przynosi tak­
że pewne zmiany organizacyjne. 
I tak np. postępować będzie dal­
sze profilowanie liceów.

Spore zmiany następują w szkol 
nictwie zawodowym. W celu do­
stosowania rozmiarów kształce­
nia do potrzeb, zmieniamy profil 
niektórych szkól, korygujemy ich 
sieć. Zwiększamy liczbę szkolo­
nych zawodowo po 2 klasach li- 
peum( co oznacza konsekwentną 
realizację planu rozszerzenia wy­
kształcenia ogólnego w szkolnic­
twie zawodowym. Powołaliśmy rów 
nież dalsze 4-Ietnie szkoły średnie, 
przygotowujące robotników kwali­
fikowanych. Łącznie będzie ich 
106. Od nowego roku powstaje też 
nieznana dotychczas forma kształ 
cenią. Będą to 2-letnie technika 
dla przodujących robotników, wy­
różniających się w pracy zawodo 
wej 1 działalności społeczno-poli­
tycznej, a posiadających ukończo­
ną zasadniczą szkolę zawodową i 
10-letni staż pracy. Na czas nauki 
w technikum otrzymają oni płat­
ne urlopy.

Istotne zmiany zachodzą w pod­
stawowym szkolnictwie rolniczym.

Generalnie w całym szkolnic­
twie zawodowym przeprowadzamy > 
analizę efektywności kształcenia.

Ważną sprawą dla szkolnic­
twa podstawowego jest przy go 
towanie dzieci do nauki w I 
klasie. Chodzi tu w szczegól­
ności o możliwie najlepsze wy 
równanie poziomu „dojrzałoś­
ci szkolnej". Stąd waga przed­
szkoli, ich rozbudowa i naj­
właściwszego wykorzystania. 
Powinno się dążyć do zapew­
nienia miejsc w przedszkolach: 
wszystkim dzieciom rodziców 
pracujących, potrzebujących 
pomocy w sprawowaniu opie­
ki, dzieciom rodzin wielodziet 
nych i rozbitych, dzieciom naj 
starszego rocznika przedszkol-

Nadal nie przestrzega się terminów

Bankowa kontrola inwestycji
Niedoskonałość procesów inwestycyjnych jest przysłowio­

wą piętą achillesową naszej g ospodarki. W sprawniejszym 
ich przeprowadzaniu, obniżaniu kosztów, szybszym osiąga­
niu przez nowo budowane zak łady i fabryki planowanych 
mocy produkcyjnych tkwią je szcze ogromne rezerwy. Praw­
da ta jest powszechnie znana, a jednak...

nego. Ta ostatnia sprawa 
bardzo ważna, zwłaszcza 
wsi. Powinno się w tym

jest 
na 

celu
wykorzystać m. in. zwalniane 
lokale szkolne.

Walka o wyższy poziom 
szkolnictwa i lepszą jego pra­
cę musi się wiązać z dążeniem 
do podniesienia autorytetu 
zawodu nauczycielskiego, po­
lepszenia warunków życia i 
pracy nauczycieli. Do tych 
spraw będziemy przywiązywali 
szczególną wagę. (PAP)

Dziennikarzom PAP udostęp 
niono dane Narodowego Ban­
ku Polskiego, który ostatnio 
przenrowadził ocenę stanu roz 
liczeń i zagospodarowania 
tych inwestycji przemysło­
wych, dla których planowane 
terminy osiągnięcia docelowej 
zdolności produkcyjnej upły­
nęły przed 1 stycznia br. Z 
danych tych — najogólniej 
mówiąc — wynika, że nadal 
nie przywiązuje się należytej 
wagi do terminowości i pra­
widłowości rozliczeń, stanowią 
cych przecież podstawowy in­

Gdy lokalne ambicje przeważają

Czy Wenecja zostanie uratowana?
Dzięki inicjatywie UNESCO w ramach tzw. pożyczki mię­

dzynarodowej ostatnio zebrano 250 mld lirów, czyli ponad 400 
min dolarów na uratowanie od zniszczenia jednego z naj­
piękniejszych pomników kultury i sztuki w skali światowej, 
jakim jest Wenecja, zagrożona całkowitą ruiną, jeżeli na­
tychmiast nie zostaną podjęte prace konserwatorsko-zabez- 
pieczające na olbrzymią skalę.
Wenecja. zbudowana na set 

kach wysepek nad laguną, za­
lewana jest bowiem przez pod 
noszące się okresowo wody tej 
laguny. Proces ten jest wyni­
kiem wielu czynników, z któ­
rych głównym jest zakłócenie 
naturalnej równowagi, spowo­
dowane powstaniem w sąśiedz 
twie miasta — zabytku, licz-

ostatnio rząd włoski, że 
ogromna kwota zebrana pod 
patronatem tej organizacji mo 
że być przekazana Włochom 
pód warunkiem, że do końca 
października br.. zgodnie ze zo 
bowiązaniami podjętymi przez 
władze tego kraju, zapewnione
zostaną określone ścisłe

nych ośrodków 
wych.

Jak informują z 
dzienniki włoskie.

przemyslo-

oburzeniem 
istnieje po-

ważne ryzyko, iż ogromna su­
ma zebrana w świccie na rzecz 
uratowania Wenecji zostanie 
bezpowrotnie stracona. Dyrek­
tor generalny UNESCO, Rene 
Maheu, poinformował bowiem

Pożar w poznańskiej
gazowni

Wczoraj, w poznańskiej ga­
zowni, o godz. 16.15 wybuchł 
pożar w rozlewni gazu płynne 
go propan-butan. Z nie wyja­
śnionych jeszcze przyczyn za­
paliła się instalacja pomocni­
cza doprowadzająca gaz do u- 
rządzeń napełniających butle. 
Kilkanaście pełnych butli eks­
plodowało.

Na miejsce wypadku przyby 
ło 5 jednostek straży pożarnej. 
Dzięki niezwykle sprawnej ak 
cji strażaków w ciągu godziny 
pożar zlokalizowano.

Dwaj pracownicy, którzy w
tym czasie znajdowali 
rozlewni, zamienili się 
nie w żywe pochodnie, 
jednak, wydostać się z

się w 
dosłow 
Zdołali 

ognia.

gwarancje co do sposobu wy­
korzystania społecznych i mię-
dzy narodowych pieniędzy.
Tymczasem lokalni politycy 
oraz władze regionalne i ko­
munalne w Wenecji, powołu­
jąc się na obowiązujące we 
Włoszech zasady samorządu te 
rytorialnego. przekazującego 
władzom lokalnym większość 
uprawnień wiążących się z bu 
downictwem, ochrona zabyt­
ków i urbanistyką, nie godzą 
się na jakąkolwiek ingerencję 

Spór kompetencyjny trwa 
od blisko roku. Jeżeli nie zo­
stanie w niedługim czasie za­
kończony, Wenecji zagrożonej 
bezpowrotną ruiną i zniszcze­
niem wspaniałych dzieł sztuki 
grozi utrata 400 min dolarów, 
niezbędnych dla jej uratowa­
nia. (PAP)

Wrzesień bez większych 
opadów

Sekretarz polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej 
pos. Franciszek Sadurski po­
informował przedstawiciela 
PAP. że porządek dzienny 
obrad jest bardzo bogaty. Pod 
stawą dyskusji podczas deba­
ty generalnej będzie raport 
sekretarza generalnego Unii 
Pio-Carlo Terenzio. w którym 
omówi on najważniejsze wy­
darzenia roku ubiegłego i 
działalność Unii. Debata ge-

neralna jest okazją do zapre­
zentowania stanowisk wobec
podstawowych problemów

Wypadek podczas 
zawodów samolotowych

Podczas zawodów samolotowych 
zorganizowanych przez Aeroklub 
Warszawski doszło do tragiczne" 
wvpadku: samolot pilotowa*”
przez dwóch członków teeo Aero­
klubu — pilota Mieczysława Wuj- 
ca i nawigatora Juliana Kaczmar­
skiego uległ w ok Mińska Maz. 
rozbiciu. Załoga zginęła

Przvczvnv W 
nie powołana komisja. (PAP)
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świata współczesnego.
Inne punkty porządku dzień 

nego obejmują problemy 
współpracy i zbliżenia między 
narodami, rozbrojenia — zwła 
szcza nuklearnego i tworzenia 
stref bezatomowych, sprawy 
rozwoju gospodarczego i współ 
pracy gospodarczej, itp.

Niektóre grupy Unii Między 
parlamentarnej zgłosiły do­
datkowe zagadnienia do rozpa 
trzenia. I tak np. grupa indyj 
ska przedłożyła pod obrady 
problemy związane z sytuacją, 
w Pakistanie Wschodnim. 
Przedstawiciele parlamentów 
arabskich zgłoszą przypusz­
czalnie do porządku dziennego 
sorawe Bliskiego Wschodu.

Pos. F. Sadurski stwierdził. że 
do konferencii narvskiei wszyst­
kie gnipv przywiązują duże zna­
czenie I to nie tvlko ze względu 
na polityczna tematrke obrad, ale 
również dlatego, że ostatecznie 
przesadzona zostanie zmiana sta­
tutu Unii, a zwłaszcza przepisów

Rola spółdzielczości 
przemysłowej
Posiedzenie ekspertów

30 bm. w siedzibie Central­
nego Związku Spółdzielczości 
Pracy w Warszawie rozpoczę­
ło się posiedzenie ekspertów 
United Nations Industrial De- 
velopment Organization na 
temat roli spółdzielczości 
przemysłowej w uprzemysło­
wieniu państw, w szczególno­
ści krajów rozwijających się. 
W posiedzeniu biorą udział 
przedstawiciele Anglii. Argen­
tyny. Indii. Kanady. Tanzanii. 
Polski .oraz przedstawiciel 
UNIDO i Międzynarodowego 
Biura Pracy.

Poparzonych odwieziono do 
szpitala H. Cegielskiego. Jak 
nas poinformował lekarz dyżur 
ny tego szpitala — dr Michał 
Sibilski, obaj poszkodowani 
doznali oparzeń I, II i III stop 
nia. Jan Kwiatkowski ma po­
paloną twarz i obie ręce, a 
Henryk Badziński — poparzo-

Synoptycy PIHM przewidują, że 
temperatura we wrześniu będzie 
raczej pow'yżej normy, która u 
nas dla tego miesiąca sięga nieco 
ponad 13 st. Opady zaś kształtują­
ce się przeważnie w granicach 43 
mm we wrześniu br. — zdar:«" 
synoptyków — mogą być nieco 
mniejsze.

Najbardziej ciepła, niemal let­
nia, ma być pierwsza dekada wrześ 
nia. w której temperatura w dzień 
może dochodzić do 23—26 st. a no­
cą wynosić będzie 9—13 st. Za­
chmurzenie w tym okresie przewi-’ 
dywane jest na ogół umiarkowa­
ne j możliwością tylko niewiel­
kich opadów deszczu, zaś wiatry 
umiarkowane zachodnie i połud­
niowo-zachodnie.

Również druga i trzecia deka­
da września ' " * "

DzWehry swk inłoTnacYlny o. 
' oracowała Boqn» Wolciechowskr 
V __________________________ —-------
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grunom narodowym 
Unii. Chodzi tu w

niektórvni
dosten do 

szczególności
Nicm’ccka Renublike Demokra

dowo-Demnkratvczna i Demokra­
tyczna Republikę Wietnamu

ny grzbiet 
jednak nie 
czeństwo.

Obecnie 
bada na

i ręce. Życiu ich 
zagraża niebezpie-

specjalna komisja 
miejscu wypadku

bezpośrednie przyczyny wybu­
chu pożaru, (wn)

W Międzyzdrojach
Jeszcze jedno pobicie 

konsumenta

temperatura
17—21 st.. a 
chmurzeniem

Nagroda J. Nehru 
dla 14-letniej 
warszawianki

ru.
Złoty medal Jawaharlala Neh- 
jedną z 24 głównych nagród na

miedzynarodowym konkursie na 
twórczość dziecięca, urządzanym 
przez Indie, otrzymała za swe rv- 
sunki czternastoletnia Ania Pasi­
kowska z Warszawv. Dw;e najważ 
nieisze nagrody przynadłv dzieciom 
z Wfgier i Stanów Ziednorzonyęh. 
Na konkurs nadesłano on Iłem 190 
tys. nrac niemal w wszystkich kra 
jów świata. (PAP)

W Międzyzdrojach doszło 
do jeszcze jednego przypadku 
pobicia konsumenta. W restau 
racji „Bałtycka" pobity został 
Eugeniusz Matusiak, rencista, 
b. rybak dalekomorski. Matu­
siak doznał ran tłuczonych 
dolnej wargi i wybicia dwóch 
zębów. Sprawcą pobicia był 
ajent restauracji „Bałtycka" 
— Zbigniew Trzeciniecki.

Jak się dowiadujemy, na 
wniosek komendanta powiato) 
wego MO w Świnoujściu, pro­
kurator powiatowy zastosował 
wobec ajenta restauracji 
areszt tymczasowy.

Warto przypomnieć, że w maju 
br. w resturacji „Europa" w Mię­
dzyzdrojach pobity został przpz 
kelnera konsument Krzysztof Rut 

1 kowski, w wyniku czego zmart.

strument oceny efektów dzia­
łalności inwestycyjnej, jak i 
do terminowego osiągania sa­
mych efektów inwestycji.

Na łączną liczbę 563 inwestycji, 
które winny być rozliczone do 
końca marca br., faktycznie roz. 
liczono tylko 367. Największe grze 
chy pod tym względem mają 
przemysły ciężki i materiałów bu 
dowlanych oraz spółdzielczość, w 
analizie uwzględniono jednak tyl­
ko te inwestycje, prowadzone w 
ramach planu centralnego, któ­
rych koszt przekracza 5 min zt 
oraz te — prowadzone przez prze­
mysł terenowy i spółdzielczość — 
na które wydatkowano powyżej 
2 min zł. Warto przy tym podkre­
ślić, że w sumie chodzi o niebaga 
teiną wartość 42 mld zł; taki bo­
wiem był rzeczywisty koszt owych 
analizowanych inwestycji.

będą dość ciepłe z 
dniem w granicach 
nocą 7—10 st. i za- 

niewielkim łub

Analiza przeprowadzona
przez NBP pozwala stwier­
dzić, m. in., że dla ok. 42 
proc, badanych inwestycji u- 
zyskane efekty produkcyjne 
są niższe od projektowanych 
z powodu dokonanych zmian 
asortymentowych produkcji.

Nieosiąganie projektowa­
nych zdolności produkcyjnych 
aż w 62 proc, przypadków wv 
nikało z niewłaściwego zapro 
jektowania inwestycji, a zwła 
szcza nieskoordynowania po­
szczególnych ogniw produkcji, 
niewłaściwego określenia za­
kresu rzeczowego inwestycji 
oraz z wadliwego rozwiązania

umiarkowanym. Również i w tvm 
okresie przewidywane są tylko nie 
wielkie opady.

Natomiast pod koniec września 
ma wystanić ochłodzenie a nora 
możliwe sa przygruntowe przy­
mrozki. (PAP1

T oteria ZMW
Kto wylosował

Komitet Organizacyjny Wiel 
kiej Koterii Wojewódzkiej 
ZMW w Poznaniu zawiada­
mia, że w wyniku publiczne­
go losowania wygranych II- 
stopnia, które odbyło się 29 
sierpnia 1971 rL wygrane pa- 
dły na następujące numery lo 
sów: i
347409 — samochód osobowy

„Fiat 125p” 
065552 — samochód osobowy

„Fiat 125p” 
410040 — samochód osobowy

„Syrena 104” 
186731 — samochód osobowi

Wygrane
„Syrena 104” 
tak I jak i II

stopnia — wydawane będą w 
Komitecie Organizacyjnym 
T oterii — w Poznaniu, pl. Wol 
ności 18 w terminie do 30 
września 1971 r. (na)

poszczególnych problemów
technicznych. W 17 proc, przy 
padków przyczyną było wadli 
we wykonanie robót, niewłaś­
ciwa jakość zainstalowanych 
maszyn i urządzeń lub niedo­
stosowanie ich do warunków 
produkcji, zaś w 12 proc, wy­
stąpiły trudności w opanowa 
niu technologii produkcji.

Stwierdzone w przypadku
70 inwestycji niewykorzysta­
nie zdolności produkcyjnych 
wynikało w 53 proc, z powo­
du braku zapotrzebowania 
na produkcję danego zakładu 
(m. in. ze względu na jej nie­
dostateczną jakość, odpowied­
nie nasycenie nią rynku, lub 
zaprojektowanie mocy oroduk 
cyjnej na wyrost: w 22 proc, 
z powodu niewystarczającej 
podaży i jakości surowców; w
14 proc, z powodu 
w skompletowaniu 
kiej kwalifikacji 
ków, ograniczenia

trudności 
załogi, nis- 
pracowni- 

zmianowo-
ści pracy na skutek niewłaści­
wej struktury zatrudnienia.

Z danych tych wynika jas­
no pilna potrzeba wzmocnie­
nia przez ministerstwa i zjed­
noczenia bieżącej kontroli o- 
siągania projektowanych zdol­
ności produkcyjnych i innych 
wskaźników techniczno-eko­
nomicznych poszczególnych in­
westycji. Chodzi również o u- 
stalenie zadań dyrektywnych 
do planów techniczno-ekono­
micznych przedsiębiorstw w 
taki sposób, aby nieosiąganie 
zamierzonych efektów inwe­
stycyjnych było dla przedsię­
biorstwa bardziej odczuwalne
w skutkach ekonomicznych. 

PAP

„Koziołki" płacą
W 746 grze, którel losowanie 

odbyło sie w dniu 29 sierpnia 1971 
roku wpłynęło 308.185 zakładów 
wartości 924.555.— zł. Fundusz wy 
granych wynosi: 508.505,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych 1 1 11 
stopnia', Fundusz wygranych I sto 
pnia w następnych grach wynosi: 
500.000.—j zł.

Stwierdzono: 21 „czwórek” P° 
7.337.— zł; 24 „trójki premiowa­
ne” po 209.— zł; 1.043 ..trójki” po 
198,— zł; 876 ..dwójek premiowa­
nych” po 28,— zł; 16.856 „dwójek” 
po 8.— zł.

Na czterocyfrowa końcówkę 
banderoli 6048 ustalono: 3 premie 
Po 2500.— zł: 3 premie po 500,— zł.

Losowanie 747 gry odbędzie 
w dniu 5 września 1971 roku W 
Kościanie na Rynku o godz. 12.

K6498

Toto-Lotek
P. P. Totalizator Sportowy po- 

da je wyniki meczów ligi między­
wojewódzkiej, objętych zakłada-
mi piłkarskimi na dzień 29. 
1971 r.

08.

8.

9.

10.

12.

13.

AKS Chorzów
— Calisia Kalisz 

Arkonia Szczecin
— Wisła Tczew 

Kujawiak Włocławek
— Czarni Szczecin 

Lotnik Wrocław
— Górnik Radlin

Stoczniowiec Gdańsk
— Olimpia Poznań

Warta Poznań
— Olimpia Elbląg

3:0

5:0

2:3

2:1
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Wokół poznańskich dworców

"Złoty samowar” i... reszta
Przed VI Kongresem Techników

Rolnictwo
Z planu Poznania wynika, 

że na terenie miasta, w 
jego granicach admini­

stracyjnych, znajduje się 13 
dworców kolejowych. O tym 
największym — zwanym 
Głównym — piszemy często 
Z różnych okazji. Ale jakie są 
pozostałe? Jak może się na 
nich czuć podróżny?

Są one różne. Jedne star­
sze, wielokrotnie przebudowy­
wane i modernizowane, są 
wśród nich nowsze, młodsze, 
choć bynajmniej nie nowo­
czesne. Jedne są może nieco 
okazalsze, inne bardzo skrom­
ne. Każdy z nich starano się 
dostosować do ich funkcji i 
znaczenia. A i ono jest różne. 
Inne — dworca Wschód, inne 
przystanku Podolany.

Funkcjom stacji Poznań — 
Wschód odpowiadają jedynie 
takie dworce, jak: Antoninek, 
Starołęka, czy Dębiec. A już 
Poznań — Garbary to raczej 
przystanek dzielnicowy, podob 
nie jak Górczyn (czasowo „za 
wieszony” w działalności z po 
wodu budowy wiaduktu), Ju- 
nikowo, Wola lub Strzeszyn. 
To są dworce peryferyjne, po 
mocnicze.

W zależności też od roli i 
przeznaczenia dworca bądź 
przystanku, dba się o jego 
wyposażenie. Jedne są prze­
stronniejsze, inne to zaledwie 
izdebka, przylegająca do po­
koiku kasy. Jedne są zadbane, 
inne zapomniane. To jednak 
zależy od troskliwości i zapo­
biegliwości personelu.

Wszystkie dworce — z wy­
jątkiem Dębca — zlustrowali­
śmy 23 sierpnia po południu. 
Na Woli — poczekalnia bar­
dzo skromna, zastawiona kil­
koma zaledwie krzesłami. Na 
peronach — porządek, czysto, 
sporo kwiatów.

Strzeszyn to parterowy ba­
rak. Ale schludny. Natomiast 
przed budynkiem — po stro­
nie torów — znikome ślady 
troski o czystość i porządek. 
Bliżej miasta leżący przysta­
nek Podolany, to raczej bud­
ka zagubiona w polu, zupeł­
nie zapomniana. Peron zaroś­
nięty chwastami, zapuszczo­
ny. W poczekalni — ławka, w 
okół której brudno. W kącie 
rozwalający się piec.

Poznań — Wschód: to naj­
lepszy (poza Głównym) dwo­

Zanim uzbrojone po zęby 
oddziały hitlerowskie 
przekroczyły rankiem 1 

września 1939 r. granice Pol­
ski, na jej zachodnich zie­
miach toczyła się inna nieco 
wojna, o której społeczeństwo 
polskie niewiele wiedziało. 
Wojna cicha, prowadzona od 
lat, zaplanowana precyzyjnie 
i realizowana konsekwentnie 
do samego końca. Mowa tu o 
działalności dywersyjno-szpie- 
gowskiej Niemców zamieszka­
łych w zachodnich i północ­
nych rejonach Polski. Odegra 
ła ona poważną rolę w przy­
spieszeniu klęski polskich sił 
zbrojnych w kampanii wrześ­
niowej i eksterminacji ludno­
ści polskiej.

Trzeba przypomnieć, ie 
mniejszość niemiecka była w 
Polsce dobrze zorganizowana, 
działając w różnych organiza­
cjach i stowarzyszeniach o 
charakterze gospodarczym, re 
ligijnym i kulturalnym. Dzia­
łalność tych towarzystw oży­
wiła się znacznie z chwilą 
dojścia do władzy Hitlera w 
1933 r. Berlin świadomie brał 
pod uwagę ewentualność po­
mocy swych rodaków zamiesz 
kałych w rejonach, które mia 
ły jako pierwsze paść jego o- 
fiarą, dlatego też: konsekwent 
nie podsycał w nich nacjona­
listyczne tendencje.

Przygotowywana starannie 
na wiele lat przed wybuchem 
wojny akcja dywersyjno-szpie 
gowska przybrała na sile wio­
sną 1939 r. Jej finalne zada­
nie wykonane zostało w dra­
matycznych dniach września, 
kiedy to miały miejsce zbroj­
ne wystąpienia bojówek nie­
mieckich, atakujących wyco­
fujące się oddziały polskie i 
terroryzujących ludność cy­
wilną.

Szczególnie szkodliwą dzia­
łalność rozwinęli sabotażyści 

rzec — z dwoma poczekalnia 
mi, bufetem, zadbanymi pero 
nami i podziemnymi przej­
ściami dla pieszych. Porządek, 
ale nie w poczekalniach, gdzie 
Widać — głównie na podłodze 
— ślady „kultury” pasażerów. 
Przy bufecie, oferującym sło­
dycze, napoje i papierosy, tak 
że spis potraw na ciepło. Nie­
stety. Trafiliśmy na dzień bez 
mięsny i bufetowy nie mógł 
nam nic zaserwować.

Garbary to już mały skan­
dal, na co zwracamy uwagę 
nie po raz pierwszy. Murowa­
ny barak — względnie po­
rządny, wewnątrz dość schlud 
nie. Gorzej pod wiatą, osłania 
jącą wejście do tunelu dla po 
drożnych. Straszy tu pusty 
„oczodół” po tablicy z rozkła­
dem jazdy. W tunelu — gablo 
ty zabrudzone niemiłosiernie, 
z wybitymi szybami, a szkła 
zasłaniające świetlówki nie­
zwykle brudne. Bufet — W 
kiosku przy dworcu. Czynny 
ponoć codziennie od 6 do 18, 
ale w dniu naszych odwiedzin 
był zamknięty przed 18.

Stacja Antoninek — raczej 
bez uwag. Starołęka — w po­
czekalni brudno, widać znacz 
niejsze ślady zwiększonego 
przepływu dojeżdżających. O- 
znaki niedawnego malowania, 
ale trudno mówić o czystości. 
A peron? Osłonięty resztką 
daszku. Między torami — peł­
no chwastów, krawężniki po 
jednej stronie peronu zerwa­
ne.

Zaglądamy do WC. Usy­
tuowany przed budynkiem sta 
cji „ogólnie dostępny”. Jest 
to przybytek mocno zaniedba­
ny. Zresztą ubikacje to na na­
szych poznańskich dworcach 
odwieczny problem. Schlud­
niejsze trafiliśmy jedynie na 
Woli, w Strzeszynie i na Po­
znaniu — Wschodnim. Wszy­
stkim jednak bez wyjątku 
przydałyby się: szczotka, ma­
lowanie, modernizacja i stała 
opieka. Że przystanek Podola­
ny ma ubikację w drewnianej 
budce — można zrozumieć, 
ale że stacja Garbary ma coś 
podobnego (a z tej stacji do­
jeżdża do pracy wieleset ludzi) 
to je-3t niedopuszczalne.

Dębiec: w miarę czysto, jed 
nak na peronie i między to­
rami pełno chwastów. Wizy­
ta właśnie na stacji Dębiec 
pozwala podsumować problem 

Wielkopolski wrzesień 1939

Strzały zza węgła
hitlerowscy w Wielkopolsce, 
w najdalej na zachód wysu­
niętym rejonie kraju, gdzie 
mniejszość niemiecka wynosi­
ła przeszło 200 tys. osób, co 
stanowiło wówczas 10 proc, 
ludności. Nigdzie też dywer- 
syjno-szpiegowska działalność 
V kolumny nie miała tak bez 
pośredniego wpływu na roz­
wój sytuacji w dniach wrześ­
niowego dramatu, jak właśnie 
na ziemiach nadwarciańskich.

Wiele szczegółów na ten te­
mat zgromadził historyk poz­
nański Stanisław Nawrocki w 
pracy „Hitlerowska okupacja 
Wielkopolski w okresie Za­
rządu Wojskowego”, wydanej 
w 1966 r. przez Instytut Za­
chodni. Okazuje się, że po­
czątkowo działały dwie orga­
nizacje polityczne Niemców 
wielkopolskich: „Deutsche Ve 
reinigung fuer Westpolen ’ o- 
raz utworzona później „Jung- 
deutsche Partei”. Niezależnie 
od tego działała filia zagrani­
czna NSDAP oraz jej młodzie 
żowe przybudówki: „Hitlerju­
gend” i „Bund Deutscher Mae 
del”. Celem tych organizacji 
bvło prowadzenie szkolenia w 
zakresie dywersji, wysyłanie 
członków na ćwiczenia do Rze 
szy zaopatrywanie się w 
broń, przesyłaną z . Niemiec 
pocztą, samochodami dyplo- 
matów itd.

Jest rzeczą znamienną, iż 
liczba procesów 
szpiegostwo wzrosła w Wielko 
polsce z 300 w latach 1935—38 
do blisko 600 w ostatnich mie­
siącach poprzedzających wy­
buch wojny. Szpiegostwo na 
rzecz Niemiec zamaskowane 

dojazdów. Tylko budynek Po­
znań — Wschód stoi przy pla 
cyku wyłożonym w miarę 
gładką kostką, z ławeczkami 
wokół. W pozostałycłi przy­
padkach — albo kocie łby, al­
bo piach (Garbary, Wola, Sta 
rołęka). Na przystanek Podo­
lany trzeba podążać przez tra­
wiastą łąkę, a na Dębcu pod­
jazd to utwardzona gleba.

Trudno mówić o możliwo­
ściach bezzwłocznej przebudo­
wy i modernizacji małych 
dworców, nie pełniących ta­
kiej samej roli. Na pewno jed 
nak powinny one stanowić 
obiekt dbałości ze strony PKP. 
Przecież dworce to wizytów­
ka miasta, także na peryfe­
riach. A tymczasem w Pozna­
niu wszystkie opisane stacje 
są — oględnie określając — 
zaniedbane. Trwa w tym ro­
ku szeroko pomyślana akcja 
pod hasłem „Porządkujemy Po 
znań”. PKP jakoś nie włączy 
ły się do niej, nie zdobyły się 
na to, by w jej ramach upo­
rządkować, co trzeba. Czyżby 
władze miejskie musiały Ko­
lei o tym obowiązku przypo­
minać?

Na pewno więcej dbałości o 
czystość na dworcach pod­
miejskich powinni okazywać 
podróżni, którzy — jak zdo­
łaliśmy się przekonać — śmie 
cą na każdym kroku, niszczą 
sprzęty.

Bufety: nie wszędzie trzeba 
je otwierać, jednak tam, gdzie 
istnieją — należy zatroszczyć 
się o ich zaopatrzenie. W 
przypadku małych dworców, 
jesteśmy też za usunięciem 
stamtąd sprzedaży wszelkich 
napojów alkoholowych.

Małe dworce mogą być 
skromne, ale w Poznaniu 
muszą być uporządko­
wane i schludne, wy­
posażone w czyste WC. Wszy­
stkie dworce poznańskie służą 
ludziom pracy, niekiedy także 
(np Dębiec) tłumom niedziel­
nych wycieczkowiczów. Odby­
wa się przez nie codzienny 
ruch szczególnie do i po pra­
cy. Nie może zatem wystar­
czyć duma z tytliłu zdobycia 
„Złotego samowaru” przez za 
łogę Dworca Głównego. I po­
zostałe trzeba podciągnąć do 
należytego poziomu. To się na 
leży podróżnym i miastu.

EUGENIUSZ COFTA

było — rzecz jasna — działal­
nością gospodarczą lub kultu­
ralną. Tak np. istniejąca w 
Poznaniu „Deutsche Bueche- 
rei”, kierowana przez działa­
cza niemieckiego i przywódcę 
„Deutsche Vereinigung” dr. 
Kurta Luecka, posiadała w ca 
łym województwie „kółka czy 
telnicze”, spełniające rolę 
punktów szpiegowskich. Inna 
grupa wywiadowcza działała 
w Lesznie pod płaszczykiem 
spółdzielni gospodarczej, kon­
taktując się z Berlinem za po 
średnictwem Gdańska. Szpie­
gostwem trudniły się wybitne 
osobistości spośród wielkopol­
skich Niemców, m. in. pastor 
ewangelicki Schilberg z Kęp­
na oraz posiadacz ziemski ba­
ron Horst v. Leesen z Drzecz- 
kowa, w pow. leszczyńskim.

Przedmiotem zainteresowań 
szpiegów niemieckich w Pol­
sce były zarówno obiekty woj 
skowe, jak i przejawy życia 
politycznego i gospodarczego. 
Uzyskane informacje służyły 
władzom wojskowym oraz ko 
morkom przygotowującym 
przejęcie po wojnie władzy 
nad obszarem polskim. Po­
trzebne więc były spisy pol­
skich stowarzyszeń, zakładów 
przemysłowych, instytucji, jak 
i nazwiska zaangażowanych i 
wybijających się w życiu po­
litycznym i społecznym Pola­
ków.

Innym charakterystycznym 
zjawiskiem, jakie wystąpiło 
wiosną 1939 r. były masowe 
ucieczki Niemców do Rzeszy. 
Wśród uciekinierów byli oba­

Prot. dr hab. Marian Je- 
rzak, kierownik Zakładu 
Upowszechnienia Postę­

pu w Rolnictwie WSR w Po­
znaniu, jako członek SITR jest 
przewodniczącym Sekcji X 
Komitetu Organizacyjnego Kon 
gresu Techników Polskich, któ 
ra zajmuje się rolnictwem i 
wyżywieniem ludności. Sek­
cja, podzielona na 12 zespołów, 
rozpoczęła prace przygotowaw 
cze wiosną ubiegłego roku, a 
plonem jest ponad 70 wnios­
ków, postulatów i dezydera­
tów, zgłoszonych do progra­
mu obrad Kongresu.

— Już za kilka dni rozpocz- 
ną się w Poznaniu obrady Kon 
gresu, którego wyniki będą 
miały niewątpliwie duże zna­
czenie dla dalszego rozwoju 
naszej gospodarki. Prosimy o 
podzielenie się swoimi uwaga­
mi na temat prac Sekcji X i 
wysuniętych przez nią wnios­
ków. Które z nich uważa pan 
profesor za najważniejsze i 
najpilniejsze w realizacji?

— Zacznijmy od tego, że 
wnioski naszej Sekcji X doty­
czą kilku grup zagadnień, 
związanych bezpośrednio lub 
pośrednio z produkcją rolną i 

s przetwórstwem surowców rol- 
inych. A więc produkcja roślin 

na, racjonalne zagospodarowy 
wanie gleb lekkich, gospodar­
ka nawozowa, produkcja wa- 

| rzywnicza i sadownicza, wielo 
’ letnia kontraktacja, intensyfi­

kacja produkcji zwierzęcej i 
związane z nią — mechaniza­
cja i specjalizacja, kierunki 
inwestycji w rolnictwie i1 prze 
myślę spożywczym oraz kon­
centracja zarządzania w tym­
że przemyśle, oświata i upow­
szechnienie wiedzy rolniczej, 
organizacja służby rolnej rad 
narodowych itd. Uważam, że 
wszystkie wnioski Sekcji X, 
nawet te pozornie drobne, są 
istotne dla gospodarki rolnej. 
Szczególną zaś uwagę należy 
zwrócić na intensyfikację pro 
dukcyjną gleb lekkich, które 
przeważają nie tylko w naszym 
województwie i obniżają nam 
dotychczas średni poziom plo­
nu zbóż i innych roślin upraw 
nych.

Zmiana struktury zasiewów 
na tych glebach może nam po 
móc i wzwyżce plonów. Na 
przykład szersze uwzględnie­
nie w tej strukturze jęczmie­
nia. który jest znacznie wy­
dajniejszy niż żyto, co już z 
pomyślnym skutkiem zostało 
częściowo zrealizowane w 
tym roku w Wielkopolsce. Z 
pomocą rolnictwu musi przyjść 
nauka przez przyspieszenie ba 
dań doświadczalnych w tym 
zakresie, a także w rejoniza­
cji upraw i w strukturze orga
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wiający się aresztowania człon 
kowie NSDAP, dezerterzy z 
Wojska Polskiego oraz prowo 
katorzy graniczni, których rze 
korne „prześladowania w Pol­
sce” zmusiły do porzucenia 
miejsc zamieszkania. Zbiego­
wie ci byli również częściowo 
przygotowywani do pełnienia 
roli przyszłych przewodników 
wojsk niemieckich.

Nazwiska tych informato­
rów i pomocników w organi­
zowaniu „nowego ładu” na zie 
miach między Wartą a Wisłą, 
kompletowane były w karto­
tekach działającej od 22 maja 
komórki „Zentralstelle II P” 
przy Głównym Urzędzie Służ­
by Bezpieczeństwa.

Do takich „przewodników” 
należeli m. in. baron Gisbert 
v. Romberg-Klitzing z powia­
tu ostrowskiego, Paul Pepliń- 
ski z Chodzieży, działacz nie­
miecki Schuman z Rawicza, 
wydawca gazety niemieckiej 
w Nowym Tomyślu Wilhelm 
Busch. W dniach września wy 
pełnili oni swą „misję” zgod­
nie z instrukcjami Berlina.

Mimo posiadania wielu oczy 
wistych dowodów dywersyj­
nej działalności Niemców w 
Polsce, władze polskie nie de­
cydowały się na podjęcie bar 
dziej radykalnych kroków. 
Wynikało to z tchórzliwej po­
lityki, polegającej na niedos- 
tarczaniu hitlerowcom pretek­
stu do rozdmuchiwania spra­
wy „prześladowania mniejszo­
ści niemieckiej”. Do tego ro­
dzaju postawy pasowała rów­
nież nieudolność i chwiejność 
polskich organów bezpieczeń­
stwa. Dopiero po 1 września

i wyżywienie ludności

Prof. dr Marian Jerzak: 
„...szczególną uwagę należy zwró 
cić na intensyfikację produkcyj­

ną gleb lekkich...”.
Fot. — Danuta Matuszewska

nizacyjnej gospodarstw na lek 
kich glebach. Dużo uwagi po­
święciliśmy w pracach Sek­
cji X przemysłowi maszyno­
wemu i chemicznemu, domaga 
jąc się od pierwszego więcej i 
lepszych maszyn, a od drugie 
go skoncentrowanych, bezbala 
stowych, wieloskładnikowych 
nawozów mineralnych, co 
wpłynie wydatnie na obniżkę 
kosztów transportu i rozsiewu. 
Realizacja leży w sferze na­
szych możliwości. Bo naszym 
zdaniem rolnictwo powinno 
produkować więcej i lepiej, 
ale także taniej. Do tego celu 
zmierza szereg innych -wnios­
ków i postulatów naszej Sek­
cji X, których zrealitzowanie 
może nam zapewnić osiągnię­
cie w 1975 roku 27 kwintali 
czterech zbóż z hektara.

— Poświęciliśmy sporo miej 
sca produkcji roślinnej. A jak 
specjaliści z Sekcji X widzą 
dalszy rozwój produkcji zwie­
rzęcej w naszym wojewódz­
twie i w kraju?

— Poziom produkcji roślin­
nej stymuluje przecież, zwła­
szcza w zakresie przygotowa­
nia zasobów paszowych, dal­

aresztowano przywódców nie­
których organizacji i inne oso 
by, którym udowodniono na 
ruszanie obowiązujących prze­
pisów. Była to jednak akcja 
grubo spóźniona. W wyniku 
bezkarności, w jakiej działały 
komórki dywersyjno-szpie- 
gowskie w miesiącach poprze­
dzających wybuch wojny, 
większość zamieszkałych w 
Polsce Niemców jawnie wy­
rażała pragnienie „wyzwole­
nia”, chcąc aktywnie przyczy 
nić się do zwycięstwa wojsk 
Rzeszy. Trwały więc przygoto 
wania do zbrojnego wystąpie­
nia na tyłach walczącej armii 
polskiej, sianie paniki i zamę­
tu wśród ludności, cywilnej, 
co miało przyspieszyć załama­
nie się polskiej obrony.

*

Zbrojne działania dywersyj­
ne wystąpiły w pierwszych 
dniach wojny, przede wszyst­
kim na terenach pogranicz­
nych. Już 1 września rano dy 
wersanci niemieccy otworzyli 
ogień do wojska polskiego sta 
cjonującego w Lesznie. Dzięki 
energicznej kontrakcji zlikwi­
dowano gniazda dywersan- 
tów, przy czym kilku z nich 
rozstrzelano. W sąsiadują­
cych z Lesznem wsiach Grono 
wo i Włoszakowice miały 
miejsce wystąpienia miejsco­
wej ludności z bronią w ręku. 
Strzały do żołnierzy polskich 
oddano w Rawiczu oraz na te 
renie powiatów ostrowskiego i 
tureckiego. Niemcy-cywile 
strzelali do Polaków w Ujściu. 
Grupy uzbrojonych osób napa 
dły na polski posterunek gra­
niczny na linii kolejowej Cho 
dzież — Piła. Byli to członko­
wie organizacji „Freikorps”, 
utworzonej przez Niemca z 
Chodzieży Paula Peplińskiego.

Dokończenie na str. 4
JULIAN MIKOŁAJCZAK 

szy rozwój hodowli bydła 1 
trzody chlewnej. Na przykład 
rola ziemniaków. Jeśli nauka 
potrafi wyprodukować w ho­
dowli zachowawczej ziemniaki 
bezwirusowe, to bez jakichkol 
wiek dodatkowych nakładów 
można podnieść i*ch zbiory o 
30 kwintali z hektara. A to *iie 
bagatela, zwłaszcza dla p~o- 
dukcji wieprzowiny, a tak^e 
dla przemysłu ziemniaczanego. 
Dla rozwoju hodowli inwenta­
rza domagamy się dalej pro­
jektowania i budowania, spraw 
dzonych technicznie i techno­
logicznie, pomieszczeń inwen­
tarskich oraz urządzeń mecha 
nizacyjnych dla obsługi, pielęg 
nacji, żywienia, eksploatacji 
zwierząt i transportu wewnętrz 
nego. Przy pomocy kolegów 
ze Stowarzyszenia Mechani­
ków Polskich wskazujemy 
rozwiązania techniczno-projek 
towe. Postulujemy koniecz­
ność prowadzenia systematycz 
nej selekcji w stadzie bydła, 
zwłaszcza krów mlecznych, 
pod kątem widzenia ich pro­
dukcyjności i przeznaczenia 
nisko wydajnych sztuk do pro 
dukcji cieląt na opas celem 
zwiększenia podaży mięsa wo 
łowego.

W dalszych wnioskach pro-’ 
ponujemy nowe formy organi 
zacji wsi i gromad. Chodzi o 
wprowadzenie specjalizacji pro 
dukcji nie tylko w poszczegól­
nych gospodarstwach, ale w 
całych wsiach, na zasadzie 
kooperacji1 między gospodar­
stwami, a w gromadzie między 
wsiami.

Służba rolna rad narodo-' 
wych, związków branżowych 
i przemysłu spożywczego win­
na przystąpić do organizowa­
nia takich rejonów specjali­
zacyjnych, m. in. ziemniaków 
przemysłowych, warzyw i owo 
ców, żywca wołowego i wie­
przowego, drobiu. Postulujemy, 
aby przemysł uruchomił w 
tym celu dodatkowe bodźce 
materialne dla producentów, 
zapewnił im dostawę środków 
produkcji, polepszył i uspraw­
nił odbiór surowców itd. 
Zwracamy przy tym uwagę na 
konieczność kompleksowego, 
terytorialnego przeanalizować 
nia słuszności rozmieszczenia 
przetwórni w stosunku do baz 
surowcowych. *

— Czy — zdaniem pana —■ 
wnioski, które tu w' skrócie o- 
mówiliśmy, są w pełni realne? 
I czy ich wprowadzenie do 
praktyki pozwoli rolnictwu i 
przemysłowi spożywczemu 
zwiększyć poziom i poprawić 
jakość produkcji?

— Na obydwa odpowiadam 
twierdząco. W naszych wnios­
kach i postulatach nie ma 
nic nierealnego. Wnioski były 
gotowe w lipcu ubiegłego ro­
ku i chcę tu podkreślić, że 
niektóre zostały już zrealizo­
wane. Spełniony został postulat 
dotyczący doinwestowania wiol 
kopolskiego przemysłu rolno- 
spożywczego, we wschodniej 
strefie województwa powstanie 
nowoczesny kombinat przemy 
siłu mięsnego, podniesiono opla 
calność produkcji żywca rzeź­
nego, przeznaczono do sprzeda 
ży ciągniki dla gospodarstw 
chłopskich, zapowiedziano po­
stulowane przez nas zniesienie 
obowiązkowych dostaw. Sze­
reg innych ważnych decyzji 
władz partyjnych i rządowych 
w dziedzinie rolnictwa idzie 
po linii postulatów naszej Sek 
cji X Kongresu. A więc praca 
ponad 120 specjalistów, przed­
stawicieli nauki i praktyki, 
przyniosła rezultaty. Chciał- 
bym • jeszcze podkreślić, że 
plon nastzej pracy nic byłby 
możliwy bez pomocy meryto­
rycznej i organizacyjnej woje 
wódzkich władz partyjnych l 
Prezydium WRN. Wspólnym 
więc wysiłkiem opracowaliśmy 
wnioski, które przedyskutowa­
ne i uzupełnione na Kongre­
sie Techników Polskich przy­
niosą pożądane efekty produk 
cvjne i -ekonomiczne w gospo 
darce naszego województwa.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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Wszystko zaczęło się od 
nieznanego nam bliżej z 
imienia Geografa Ba­

warskiego z IX wieku, tego 
samego, któremu zawdzięcza­
my w ogóle pierwsze infor­
macje o ziemiach polskich. Pi 
sał on, przed z górą 10 wieka­
mi, o znanym mu zresztą tyl­
ko z nazwy plemieniu Lędzi­
ców. zamieszkującym przed­
historyczną Polskę. I poszuki­
wania centrum osadniczego 
tego potężnego ponoć, gdyż 
dysponującego ponad 300 gro­
dami, plemienia, od dawna 
już spędzają sen z powiek na 
szyna historykom i archeolo­
gom. Gdzie znajdowała się 
główna siedziba Lędziców, au­
tor bawarski nawet w przybli 
żeniu bcwiem, nie podał. Na­
ukowcy zdecydowali się jed­
nak w końcu, że na terenie 
dzisiejszej Wielkopolski, w ma 
łym miasteczku, w powiecie 
słupeckim, w Lądzie.

Tropami bawarskiego geografa

Zaginione plemię
Piłka nożna

Mecze mistrzowskie i pucharowe
Kolejna seria spotka A piłkarskich o mistrzostwo I ligi, przy­

niosła wiele zaskakując * rezultatów, z których niewątpliwie do 
największych zaliczyć Ir i porażkę aktualnego mistrza Polski 
Górnika Zabrze z Odra ^pole 9:1.

Wyścig kolarski 
w Koninie

Przemawiało za tym kilka, 
ćo najmniej, czynników. Po 
pierwsze samo podobieństwo 
w nazwie, przede wszystkim 
jednak duża rola Lądu w póż 
niejszym nieco okresie, we 
wczesnośredniowiecznej Pol­
sce. Bulla papieża Innocente­
go II w 1136 roku wzmian- 
kowała bowiem tę miejsco­
wość jako ośrodek władzy ad­
ministracyjnej. Już w połowie 
XIII wieku znana była duża 
fundacja cysterska w Lądzie. 
Zachowane tu do dziś, w 
świetnym stanie malowidła 
ścienne ze sławną przypowie­
ścią o pannach mądrych i 
głupich należą do najpięk­
niejszych zabytków wczesno­
średniowiecznej polichromii w 
Polsce. Teren, na którym ar­
cheologowie zlokalizowali do­
mniemaną siedzibę Lędziców,

wyjątkowo wprost przy tym 
nadawał się na dużą siedzibę 
warowną. Położony w szero­
kich rozlewiskach Warty, oto­
czony niemal zewsząd mokra­
dłami, mógł bronić przeprawy 
przez Wartę, na ważnym han­
dlowym szlaku, aby potem, w 
późniejszym już nieco okresie, 
stać się jednym z ważniej­
szych punktów oporu pierście 
nia fortyfikacji zamykające­
go drogę na Poznań.

Ostatnio odwiedziliśmy plac 
robót odkrywkowych na tere­
nie starego grodziska w Lą­
dzie. Od 1961 r. z pięcioletnią 
przerwą w latach 1964 — 1969 
poznańskie Muzeum Archeolo 
giczne prowadzi tu badania 
poszukując wytrwale śladów 
owych odkrytych przez wspom 
nianego już geografa, Lędzi- 
ców.

trów Lądek oraz na masywne 
budowle kościelne w starym 
Lądzie. Obronna osada, która 
kiedyś tutaj właśnie istniała, 
zalana została zapev^je woda­
mi Warty, dając początek 
właśnie tym leżącym nieco da 
lej od rzeki wioskom i mias­
teczkom. Ale co było tu 
wcześniej? Czy tutaj rzeczy­
wiście mieli swą siedzibę, ci 
tak bardzo interesujący nas 
obecnie Lędzianie?

Teraz zaczyna się długa 
wędrówka po wszystkich sta­
nowiskach w wysokiej, sięga­
jącej aż niemal po pas, dzi­
kiej trawie, która porosła nie 
uprawiane od z górą 10 lat 
pola. Kierująca na miejscu 
pracami archeologicznymi mgr 
Maria Zeylandowa pokazuje

Oprócz meczu w Opolu, sensa­
cyjnie zakończyło sie również 
spotkanie w Sosnowcu, gdzie miej 
scowe Zagłębię wygrało z wice­
mistrzem Polski Legia 3:2. Ponad 
to Pogoń zwyciężyła Gwardie 
W-wa 1:0. ŁKS zremisował ze Sta 
la Rzeszów 1:1. Polonia pokonała 
Szombierki również 1:0, Ruch Oho 
rzów bez większych trudności roz 
strzygnął na swoją korzyść spot­
kanie z Zagłębiem Wałbrzych w 
stosunku 3:0, zaś Wisła Kraków 
przegrała swoje kolejne spotkanie 
tym razem ze Stała Mielec 9:1.

Taka huśtawka formy nie świad

W miniona niedziele 29 sierpnia 
br.. przy udziale ok. 150 zawodni 
ków z Wielkopolski i kraju, roze 
grany został ogólnopolski wyścig 
kolarski o puchar przechodni Z&* 
głębia Konińskiego. Zawody od­
były sie na 31 kilometrowej tra­
sie: Konin — Pątnów — Kazimier* 
Biskupi — Konin.

Seniorzy przejechali 4 okrąże-

czy najlepiej naszych czoło-
wych zespołach, które pozą Ru-
chem Chorzów. wydają się być
zupełnie nie przygotowane do wal 
ki o mistrzowskie punkty. Słaba 
forma Górnika i Legii niepokoi 
tym bardziej, że właśnie z tych 
drużyn rekrutuje sie większość

Polną drogą przez mokra­
dła, które tylko w okresie o- 
becnej, długo przeciągającej 
się suszy, można pokonać su­
chą nogą, dochodzimy do nie­
wielkiego wzgórza tuż nad 
Wartą, zwanego w starszych 
przekazach Rydlową Górą. 
Wały obronne są tu jeszcze 
dość wyraźnie zarysowane, już 
z daleka widać wśród traw i 
krzaków stanowiska archeolo­
gów. Ze szczytu wzgórza pięk 
ny widok na leżący niedaleko 
stąd, tuż za Wartą, Zagórów, 
odległy o parę tylko kilome-

najpierw resztki 
cmentarzyska na

dawnego 
szczycie Lekkoatletyka

wzgórza, potem odsłonięte głę 
boko w ziemi konstrukcje
drewnianej palisady, 
kamiennych umocnień

resztki

ziemnego, zamykającego 
stęp do grodu, wreszcie

wału 
do- 

cały
liczący blisko 3/4 ha majdan 
czyli główny plac grodu. Za­
bytków jest tu jednak mało i 
prawie żadnych śladów więk­
szej kamiennej zabudowy. 
Trop nagle urywa się, ale od­
naleźć go można zapewne za
rzeką, trochę dalej.
gminna niesie

Wieść

XIX wieku z tego
bowiem, że w

właśnie

W Moskwie i Poznaniu
Uwaga sympatyków królowej 

sportu skoncentrowana była ostat 
niej soboty i niedzieli na trój-
meczu ZSRR — NRD
który 
oraz

odbywał
Polska, 

Moskwie
na mistrzostwach starszych

itmiorów rozgrywanych na sta­
dionie AZS-u w Poznaniu.

W Moskwie nasz zespół prze­
grał wszystkie spotkania. Kobiety 
przegrały z ZSRR 62:71 oraz NRD
4f:87. zaś ulegli d>u-

Pleszercskie obrabiarki

w

wzgórza zwożono do Zagóro­
wa ciosane kamienie do bru- 
kt wania ulic i do budowy do 
mów. Archeologów czeka więc 
jeszcze wizyta w Zagórowie, 
aby sprawdzić słowa legendy 
i odnaleźć kamienie ze stare­
go grodu.

Poniżej, u stóp wzgórza, na 
dawnym podgrodziu jest już 
za to więcej niespodzianek. 
Tuż pod naturalnym pozio­
mem gruntu natrafiono na 
wyraźne ślady niewielkiej ka­
miennej budowli: kościoła lub 
kaplicy cmentarnej oraz przy­
legającego do niej cmentarzy 
ska. Zaproszona przez Mu­
zeum na konsultacje specjali­
sta z dziedziny architektury

żynie 7SRR 91:121 oraz NRD 89:122. 
Rywalizacja dwóch potęp lekkor 
atletycznych zakończyła sie remi­
sem. W konkurencji kobiet NRD 
pokonała ZSRR 73;62. zaś w kon­
kurencji mężczyzn wyprali zawód 
nicv Związku Radzieckiego

reprezentantów Polski.
pierwszy zespół czeka tej jesieni 
kilka ciężkich spotkań.

nasz

A oto aktualna tabela I ligi
1. Ruch 5 8 14—5
2. Zagłębię 5 8 9—6
3. Odra 5 7 4—2
4. Pogoń 5 6 4—3
5. Stal Mielec 5 6 5—5
6. Legia 5 5 7—6
7. ŁKS 5 5 6—5
8. Polonia 5 5 3—3
9. Górnik 4 4 4—1

10. Gwardia 5 4 4—5
11. Zagłębię Wałbrzych 5 4 4—6
12. Stal Rzeszów 4 3 3—5
13. Szombierki 5 2 4—3
14. Wisła 5 1 1—9
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA IV
Warta — Olimpia Elbl 2:0

Stoczniowiec — Olimpia P-ń 1:0
Zastał — Lechia 3. 1

Polonia — Gwardia 0:0
Kujawiak — Czarni 2:3

Arkonia — Wisła 5 .0
1. Czarni 4 7 11—5
2. Gwardia 4 7 5—i
3. Arkonia 4 6 12—3*
4. Zagłębie 3 6 7—2
5. Stoczniowiec 4 6 3—2
6. Zastał 4 5 10—5
7. Warta 4 5 5—3
8. Polonia 3 2 2—3
9. Lechia 3 2 2— 4

10. Kuiawiak 4 2 6—9
11. Wisła 3 2 3—7
12. Bałtyk 2 2 1—6
13. Olimpią Poznań 3 1 0—2
14. Olimpią Elbląg 4 1 1—5
15. Elana 3 1 2—7
1C. Gryf 3 1 1—7

GRUPA I
Zespół Calisii wystąpił W Cho-

rzowie. gdzie przegrał miel sco
wym AKS-em 0:3. Cali zajmu-
ję aktualnie dwunaste miejsce w

zdobywająctabeli grupy

nia. Wyścig wygrał 
Kmieć z ..Rometu”.

Tadeusz 
czasie

3.01.00. przed swoim kolega klu­
bowym Romanem Wilczyńskim i 
Jerzym Szopnym (Lech). W kate­
gorii juniorów (3 okrążenia tra­
sy) najlepszym kolarzem okazał 
sie Zbigniew Plota z Włókniarza 
"Kalisz. Zwyciężył on w czasie 
2.18.40. W kategorii młodzików 
największy sukces odnieśli kola­
rze ..Lecha”. Zajęli oni 2 pierw­
sze miejsca. Wyścig ten wygrał 
Julian Kaczmarczyk, z czasem 
1.42.54 wyprzedzając Piotra Wojt­
kowiaka oraz Zenona Wilczka Z 
Rometu, (zet)

Tragedia na forze
Na torze żużlowym w Bydgosz­

czy doszło do tragedii. Podczas 
odbywającego sie meczu o mi-, 
strzostwo I ligi pomiędzy miej­
scowa Polonia a Sparta Wrocław 
poniósł śmierć 20-letni zawodnik 
Polonii Jerzy Bildziukiewicz. Spot 
kanie zostało przerwane. W pozo 
stałych meczach Stal Gorzów wy 
grała z Wybrzeżem Gdańsk 44:34, 
ROW z Unią Tarnów 57-21.

W naszym 
aktywie

wczesnośredniowiecznej dr
Krystyna Józefowicz wyklu­
cza jednak wcześniejsze niż
XI —- XII-wieczne 
nie budowli. I 
gród i podgrodzie 
zmacznie późniejsze

pochodze- 
znaleziony 
jest więc 
niż się spo

107.5:102.5.
Tradycyjnie już Dolscy lekko-

atleci i lekkoatletki spisywali się 
w drusim dniu zawodów znacz­
nie lepiej niż w pierwszym. Usta 
nowili oni dwa rekordy Polski. 
Kulczycki z poznańskiego Orkanu 
był czwarty na 400 m ppł. w czą-
sie 50,2. co jest nowym rekordo-
wvm rezultatem. Drugi rekord 
ustanowiła Wierzbowska w biegu
na 800 m w 
dobrze spisał

? 2.02.6. Bardzo 
również Mą ran

.3000
który zwvcieżvł w biegu i s 
m z przeszkodami oraz szta

feta 4 X 400 m mężczyzn.

NRD. Słabiej natomiast

pewr ie 
ZSRR i 
wypadli

sprinterzy, którzy zawiedli żarów 
no w biesach indywidualnych

troimecz moskiewski
dowiódł leszcze raz. że 
reprezentacyjnej drużyr

sa jeszcze luki
dzielący nas do Olimpiady

naszej 
lekko- 
i rok 
w Mo

nachium trzeba wykorzystać na 
uzupełnienie braków.

czterech meczach 3 pkt. i mając 
óżnicę bramek 3—8.

PUCHAR POI.SKT
W niedzielę rozegrano 16 spot­

kań pierwszej rundy Pucharu Pol 
ski na szczeblu centralnym. Re- 
prezentu lace Wielkopolską Zagłę 
bie Konin przegrało z Chojno- 
wianka Chojnice 1:2; Do sensacji 
zaliczyć należy wyeliminowanie 
takich zespołów lak Motor Lublin, 
Unia Racibórz. Start Łódź. Hutnik 
Nowa Huta. Garbarnia Kraków, 
Piast Gliwice i Urania Ruda Śląs­
ka. Dodać tu należy, że do na­
stępnej rundy PP awansowała 
Olimpia Poznań, która w ubiegłą 
środę wygrała rzutami karnymi’z 
Gwardia Koszalin.

LIGA OKRĘGOWA 
Dyskobolia — Olimpia II 2:0 

Polonia P-ń — Obra 7:2
Lech II — Grunwald 2:3 

Warta II — KKS Kępno 8:0 
Przemysław — Włókniarz 2:o

Calisia II — Błękitni 2:0 
Tur Turek — Ostrovia 0:2 

Sparta Szamotuły — Polonia

Pierwsze miejsce na łucznlczyeh 
mistrzostwach CRZZ w konku­
rencji kobiet zdobyła Maria Mą-
czyńska Łączność W-wa 
zdjęciu), która uzyskała w 

(oboju 2360 pkt.

(na 
wie-

w
— 7 
pkt.

Leszno 4:1
tabeli prowadzi Dyskobolia 
pkt. przed Grunwaldem —- 7 
i Przemysławem — 7 pkt.

Pleszewska Fabryka Obrabia 
rek jest jednym z kombina­
tów „Ponar-Wafum“ we Wro­
cławiu. Uruchomiona w 1966 
roku wytwarzała początkowo 
ciężkie typy tokarek, któ­
rych produkcję przejęła po­
tem „Poręba". Obecnie fa­
bryka pleszewska specjalizu­
je się w produkcji obrabiarek 
i automatów tokarskich. Od 
1967 roku wytwarza się tu 
nowoczesne tokarki TUM-25 
oraz automaty tokarskie o 
standardzie europejskim. 30 
proc, produkcji automatów 
typu BPU-16 i BPU-20 idzie 
na eksport. W zakładowym 
biurze projektowym trwają 
obecnie prace nad automa­
tem poprzecznym APA-25. No 
we typy obrabiarek zakład 
wprowadzi do seryjnej pro­
dukcji najdalej w ciągu ro­
ku. Fabryka szczyci się po­
siadaniem licznych odznaczeń 
i wyróżnień. W 1968 roku u- 
zyskała srebrny a w 1969 — 
złoty medal Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego za 
osiągnięcia eksportowe. W 
bieżącym roku zespół pracow 
ników, który zaprojektował 
zewnętrzną obudowę wyso- 
koobrotowej precyzyjnej to­
karki uniwersalnej TUM-25B 
otrzymał nagrodę Ministra 
Kultury i Sztuki. Załoga pie­

szewskie) fabryki licząca 
1 500 osób jest młoda (śred 
nla wieku 26 lat). W przyza­
kładowej szkole zawodowej 
kształci się 400 uczniów. Na 
zdjęciu na pierwszym planie:
Zbigniew Koralewski z
kontroli technicznej spraw­
dza działanie tokarki TUM- 

25A.
| Fot. CAF — Grzęda

dziewano. W świetle obecne­
go stanu badań, odkryty gród 
uznać należy więc raczej za 
kompleks warownego osadni­
ctwa z czasów wczesnopiastow 
skich. Może dalsze badania 
pozwolą dotrzeć do starszych 
warstw kulturowych i odna­
leźć jakieś ślady po mitycz­
nych nadal Lędzicach? A mo­
że rację ma prof. Hensel, któ­
ry szuka ich aż w dalekim... 
Sandomierzu. A może po pro­
stu uczony geograf z IX wie­
ku się pomylił i niepotrzebnie 
spowodował to całe zamiesza­
nie?

Optymizmem co do przyszłości 
polskiej lekkoatletyki (chociaż 
jeszcze nie w Monachium), mogą 
napawać zakończone w niedzielę 
mistrzostwa starszych juniorów. 
W punktacji pomiędzy okręgami 
wśród dziewcząt zwyciężyła War 
szawa 123,5 pkt. przed Poznaniem 
i Zielona Górą. Wśród chłopców 
również, wygrała Warszawa 223 
pkt.. natomiast Poznań zajął 
wspólnie z Bydgoszczą ósme miej 
sce. W drugim dniu zawodów na 
najwyższym poziomie stał skok 
o tyczce. 18-letni Burkert z Gór­
nika Zabrze przeszedł wysokość 
4.91. Atak na wysokość 5,01 nie­
stety sie nie powiódł. Z zawodni­
ków poznańskich tytuły mistrzów 
Polski zdobyli: w rzucie młotem 
— Tomczyk z Olimpii oraz w bie 
EU na 209 m ppł. Januchowska z 
Orkanu. Niestety, w innych fina 
łach reprezentanci Wielkopolski 
nie odnosili większych sukcesów.

(»)

W kraju
na swiecie
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OLGIERD BŁAŻEWICZ

Strzały zza węgła

Po sobotnich sukcesach repre­
zentantów Polski na kajakowych 
mistrzostwach świata, kiedy to 
Grzegorz Sledziewski zdobył ty­
tuł mistrzowski, w niedziele na­
si zawodnicy nie stanęli co praw 
da na najwyższym podium, ale 
startowali we wszystkich finałach 
demonstrując niezła formę.

Znacznie lepiej od 
wypadli nasi strzelcy,

Dokończenie ze str. 3

siódmym dniu działań
jennych ostrzelane zostały

wo- 
wie

logodzinnym ogniem dywer- 
santów wycofujące się z Ino­
wrocławia oddziały 26 dywi­
zji piechoty. Zamieszanie 
wśród polskich oddziałów, jak 
i ludności cywilnej siali dy- 
wersanci w pow. mogileńskim, 
gnieźnieńskim, konińskim o- 
raz w okolicach Rogoźna i 
Sierakowa. Na niektórych te­
renach wspierani oni byli 
przez desanty powietrzne lub 
przez specjalnych instrukto­
rów szkolonych jeszcze przed 
wybuchem wojny w Rzeszy.

Bramy triumfalne, flagi ze 
swastyką, pieśni niemieckie — 
oto czym witano hitlerowskie 
oddziały w nadgranicznych 
wsiach powiatów: kępińskiego, 
ostrowskiego, kaliskiego i ra-

wickiego. Posypały się pierw­
sze donosy na Polaków. Wy­
starczyły byle preteksty, aż 
do sąsiedzkich porachunków 
włącznie, by rzucić oskarżenie, 
które równało się wydaniu 
wyroku na wielu niewinnych 
ludzi.

Tak to cieszący się przez 
całe lata pełnią praw obywa­
telskich członkowie niemiec­
kiej mniejszości narodowej, 
odpłacali się Polsce za wyima 
ginowane „prześladowania”. 
Czad nacjonalizmu, zaślepie­
nie ideologią nazistowską — 
pozbawiło ich trzeźwości spój 
rżenia na rzeczywistość. Zbrod 
niczą działalność V kolumny 
w wojennym pochodzie hitle­
rowskich hord przez ziemie 
polskie oceniła już historia w 
sposób jednoznaczny.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

Boks
Sukces Nowickiego
W niedziele w Katowicach roz 

poczęły się 42 bokserskie indywi­
dualne mistrzostwa Polski senio­
rów. Po badaniach lekarskich i 
wadze do turnieju dopuszczono 
ostatecznie 179 zawodników. W 
niedziele doszło do sporej sensa­
cji w postaci zwycięstwa reprezen 
tanta Poznania Nowickiego, któ­
ry w wadze lekkiej wyeliminował 
obrońcę tytułu mistrzowskiego 
Radzikowskiego z Łodzi. Z repre 
zentantów Poznania walczył rów 
nież w niedzielę Szczęśniak, któ­
ry przegrał z Nowodyła Rzeszów.

(o-s)

JunJoPodczas mistrzostw Polski
rów w lekkoatletyce bardzo do­
bre rezultaty uzyskano w skoku
w dal chłopców. Zwycięzca 
ta z Warszawy (na zdjęciu),

Be­
ska

mistrzostwach Europy aż 11 razy 
stawali na podium zwycięzców 
zdobywając dwa złote, pięć srebr 
nych i cztery brązowe _ medale. 
Ustanowili dwa rekordy świata.

Pływacy Związku Radzieckiego 
zdobyli Puchar Europy zwycięża­
jąc w finale A obrońcę Pucharu 
zespół NRD. Polska zajęła VII 
miejsce i spadła do grupy B. Na­
sze pływaczki startowały w fina­
le B. który odbył sie we włoskiej 
miejscowości Udine i zajęły tam 
IV miejsce za Szwecja. Włocha­
mi i Francja.

Reprezentacja Polski w hokeju 
na lodzie zajęła III miejsce w tur 
nieiu eliminacyjnym o nagrodę 
redakcji ..Sowietskij Sport”. W 
ostatnim dniu Polacy przegrali z 
I.okomotiw Moskwa 2:5.

Drugoligowy zespół piłkarski 
Górnika Wałbrzych, wysoko poko 
nał reprezentacje Syrii 4:0.

W międzynarodowych zawodach 
jeździeckich, rozegranych w ra^ 
mach festiwalu 25-lecia LZS. zwy 
ciestwo zespołowe odniósł okręg 
poznański wyprzedzając Łódź i 
Opole.

W Poznaniu zakończyły sie mło 
dzieżowe zawody modeli samocho 
dowych państw socjalistycznych. 
Zwyciężyła drużyna ZSRR przed 
Węgrami. Polska. Czechosłowa­
cja i Bułgaria.

czył na

Sporo emocji do-

odległość 7.65.

kajakarzy 
którzy na

starczył rozegrany 
podczas MP junio­
rów, bieg na 3000 
m. Zwyciężył Jaku­
bowski, wychowa­
nek poznańskiej 
Warty, obecnie star 
tujący w barwach 
Legii (na zdjęciu x 

numerem 444).

Tory łucznicze poznańskiej Surmy zostały doskonale przygoto­
wane do mistrzostw CRZZ i nic dziwnego, że uzyskano sporo 

dobrych rezultatów.
Na zdjęciu: konkurencja pań.

Fot. (4) — K. Przychodzą
31 VIII 1971



Pomoc domowa potrzeb­
na. Libelta 5 m. 38, godz.
17—20. 17259g
przyjmę ucznia i czelad­
nika na pół etatu. Piekar
nia, Mylna 15. 14366g
Tynkarze przyjmą pracę, 
tynki zewnętrzne. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 17120g.
Dochodzącą panią do lek 
kich prac domowych z go 
towaniem obiadów dla 3 
osób przyjmę. Liska, Poz 
nań, ul. Bema 10. 16420g
pisania na maszynie uczę, 
pl. Wolności 2, w podwó-
rzu, III ptr. 16276g
Wpisy na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kreś­
leń budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegolowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza” Kraków. 
Westerplatte 11. K6271

@ Kupno >> Sprzedaż
Kupię obraz Wojciecha 
Kossaka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16353g.
Wózki dziecięce różne
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 14011g
Sprzedam motocykl Ju­
nak z przyczepą. Poznań, 
Plac Waryńskiego 3 m. 10. 

17069g
Biblioteczkę, stół, 6 krze­
seł sprzedam. Włodkowic- 
ka 41/9 od 15—20. 17026g
Seradix 1 do ukorzeniania 
goździków sprzedam. Le­
wandowski, Kaszyńska 7. 

16781g
Pudle miniaturowe, czar­
ne, pełnorodowodowe, po 
imporcie sprzedam. Li-
tewska 3 m. 1. 16338g
Chependalle, stylowe me­
ble sypialne, lustro sztych, 
agawę i inne meble sprze 
dam. Zgłoszenia, telefon:
630-92. 16607g
Dodatkowe zamówienia 
na sprzedaż pustaków 
stropowych Akermana — 
przyjmuje cegielnia Józef 
Swida, Lubań Śląski, tel.
27-86. 14360g
Pokój kombinowany, o- 
braz (litografia) — sprze­
dam. Tel. 403-86, po po-
łudniu. 17178g

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego

ulica Kościuszki 57

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
♦ Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) — Szkoła 82 (dojazd 

tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 13, 14. 18)
♦ Rutkowskiego 38 — Szkoła 97 (między ul. Hibnera i Al. 

Hetmańską) dojazd tramw. 4, 5, 10, 12, 14:
♦ Stalingradzka 32/40 — Szkoła 65 (śródmieście) — dojazd 

tramw. 9, 11, 15, 16, autob. 51, 60, 60 bis, 63;
NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

♦ Łukaszewicza 9 — Szkoła 9 (przy Rynku Łazarskim) 
oraz OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW 
OBCYCH przy ZAKŁADACH PRACY (zgłoszenia zbioro­
we) — Szkoła 65 — Stalingradzka 32/40, tel. 532-55

PRZYJMUJĄ ZAPISY
NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH

angielskiego, duńskiego, francuskiego, hiszpańskiego, niemie­
ckiego, norweskiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgierskiego, 
włoskiego i innych

DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH
Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, 

szybkościowego, konwersacja praktyczna, bezpośrednie, czyn­
ne opanowanie języka.
Wyspecjalizowani wykładowcy, nowoczesne pomoce naukowe.

ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 
dla młodzieży i dorosłych

Sekretariaty przyjmują zapisy w godzinach od 17—20 w dni 
powszednie prócz soboty.

Na STUDIUM NIEDZIELNYM zapisy na naukę przyjmuje 
się wyłącznie w niedzielę w godzinach od 9—12.
Uwaga: Z powodu remontu Szkoły przy ul. Berwińskiego 

2/3/4 studium dzienne przeniesione tymczasowo do Szkoły 
97 przy ul. Rutkowskiego 38, niedzielne do Szkoły 9 przy
ul. Łukaszewicza 9. K6526 I

• Samochody
Sprzedani Syrenę 104 — 
1970 r. Telefon 628-77 godz.

Sprzedam Syrenę od 1 
września, tel. 525-56 po i 
godz. 15.00. Mielżyńskiego
31a m. 11. 16419g

18—20. 16733g
Sprzedam Wartburga 353.
Poznań, ul. Ratajczaka 42 
m. 21, tel. 527-13. 17070g
Sprzedani Fiata 600 w do­
brym stanie, 23 Lutego 40 
m. 8, godz. 18—20. 17U8g

Volkswagen 130 nowy — 
sprzedam. Informacje tel. 
32-51 Opole po godz. 19.

14374g

Komunikaty
Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich, Okręgo­
wy Oddział w Poznaniu — w porozumieniu z dyrek­
cjami organizacji handlowych, uprzejmie zawiada­
mia p. t; konsumentów, że w dniu 1 września 1971 r. 
na terenie Wielkopolski, wszystkie sklepy detaliczne 
prowadzące sprzedaż płynnych artykułów mleczar­
skich — BĘDĄ DOKONYWAŁY OD LUDNOŚCI 
ZAKUPU OPAKOWAŃ SZKLANYCH po tych pro­
duktach.
"Apelujemy o dóStbrCżefiie wszystkich zalegających 

butelek bez względu na ich pojemność.
Butelki winny być dostarczone w stanie czystym 

bez uszkodzeń. K6310

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pozna­
niu — Wydział Budźetowo-Gospodarczy uprzejmie za- 

. wiadamla, że od dnia 1 września 1971 r. z abonentami 
wewnętrznymi w gmachach przy Al. Stalingradzkiej 
16—18 i ul. Kościuszki 93—95 należy się łączyć bez po­
średnictwa telefonistki przez wybranie numeru kie­
runkowego „916” oraz dotychczasowego numeru we­
wnętrznego.

Informacje o numerach wewnętrznych Prez. WRN 
można uzyskać pod numerem 510-71.

Dotychczasowy numer wywoławczy centrali 581-11 
ulega likwidacji. K6514

Dnia 29 sierpnia 1971 r. zmarła długoletnia pra- 
cowniczka Państwowego Biura Notarialnego w 
Poznaniu, sekretarz Rady Zakładowej

ANNA DOBRA
radca notarialny

Odszedł człowiek nadzwyczaj prawy i koleżeń­
ski. Wzorowy i sumienny pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1. IX. 1971 r. na 
cmentarzu junikowskim o godz. 10.25.
Kierownictwo, Rada Zakładowa i Pracownicy 
Państwowego Biura Notarialnego w Poznaniu.

17354g

Dnia 28 sierpnia 1971 r. zmarł

ANTONI GORCZYŃSKI
długoletni i ceniony pracownik Uniwersytetu im.
A. Mickiewicza.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dprekcja — Rada Zakładowa i współpracownicy 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.

K6666

Dnia 24 sierpnia 1971 r. odeszła od nas naju­
kochańsza żona i matka, przeżywszy lat 64, śp.

MARIA PŁÓKARZOWA
z domu GMEREK

o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążeni

Żerków, ul. Moniuszki 3.

MĄŻ i SYN
17230g

4. Dnia 29 sierpnia 1971 r. zmarł po /iug^h 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, najdroższy 
i najtroskliwszy ojciec, teść, zięć, dziadek, brat 
i wujek, śp.

MARIAN BRODOWSKI
mistrz piekarniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 września 
br. o godz. 16 na cmentarzu przy kościele sw. 
Marcina w Swarzędzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona córki i rodzina

17285gSwarzędz, Rynek 9.

Sprzedam Warszawę 223 
przebieg 44 000 km, pro­
dukcja 1970. Poranek 3 
przy Marcelińskiej. 16355g

Zamienię 4,5-pokojowe 
(śródmieście stare budów 
nictwo) na dwa mieszka­
nia samodzielne: 3-poko­
jowe i jednopokojowe z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16801 g.

W Lokale
Panów młodych przyjmę 
na pokój. Łomżyńska 23
(Warszawskie). 10731g

Inżynier spokojny bez na­
łogów na stanowisku, czło 
nek spółdzielni mieszka­
niowej wynajmie pokój z 
kuchnią lub pokój. Gwa­
rancja wyprowadzenia 
się. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16652g.

M-4 Winogrady, Os. Wiel. 
Października zamienię na 
M-3 Winogrady i pokój 
kwaterunkowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16057g.
Samodzielne 3-pokojowe, 
łazienka, parter, piec za­
mienię na pokój kuchnią 
łazienką. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla"17062g,

Przyjmę panów na pokój. 
Dzielnica Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16840g.__________ _____
Uczniów Szkolnych młod­
szych zakwateruję, Mosto
wa 14 ni. 8. 15051g
Młodemu, pracującemu — 
wspólny pokój wynajmę. 
Ściegiennego 127, 16916g

Inżynier na stanowisku z 
matką i dwójką dzieci, 
członek spółdzielni miesz 
kaniowej wynajmie lub 
kupi mieszkanie. Gwaran 
cja wyprowadzenia się.

Przyjmę 2 panie na pokój 
lub małżeństwo bezdziet­
ne blisko Poznania. Auto­
bus na miejscu. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16209g.

Oferty
waldzka 19 dla 16698g.

Grun-

Zamienię M-5 z kuchnią 
w Koninie na M-4 bądź w 
starym budownictwie Po­
znaniu, tel. 428-03 godz. 8 
— 16 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17008g.

Szukam .spiesznie pustego 
pokoju, lub pokoju z ku­
chenką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15403g

Licealista poszukuje jed­
noosobowego pokoju w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
16839g.

Młode małżeństwo studiu­
jące, poszukuje mieszka­
nia względnie pokoju. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14814gpr.
Pani pracująca, poszuku­
je pokoju w śródmieściu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17075g.

Dnia 28 sierpnia 1971 r. odeszła od nas na zaw­
sze nasza droga matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Poznań, Słowackiego 18 m. 3. 17273g

Dnia 29 sierpnia 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odeszła na zawsze, opatrzona Sa­
kramentami św., troskliwa, niezapomniana mat­
ka, teściowa, babcia, prababcia, siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 86

FRANCISZKA LITWICKA
z domu JAKS

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej
wie.

W smutku pogrążone

Łazienna 2 m. 14.
dzieci i

1 września 
na Juniko-

rodzina
17260g

W dniu 25. VIII. 1971 r. zmarł nagle nasz pra­
cownik i kolega

WŁADYSŁAW ĆWIK
Rodzinie Zmarłego głębokie współczucie skła­

da
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, Załoga 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się w dniu 28. VIII. 1971 r. na

cmentarzu junikowskim. K6607

tDnia 29 sierpnia 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, ukochany brat, 

wujek i stryj, śp.

ANTONISEREDYNSKI 
emerytowany radca PKP 

kapitan WP w stanie spoczynku
Msza św. odbędzie się w kościele Zbawiciela 

o godz. 6.15, w dniu 1 września br. Pogrzeb od­
będzie się tego samego dnia o godz. 11.55 na Ju- 
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Mielżyńskiego 18 m. 8. 17364g

PRZYJMUJE JESZCZE 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

Dokształcającej 
UCZNIÓW W ZAWODZIE 

BLACHARZA PRZEMYSŁOWEGO 
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. ukończony 15 rok życia,
2. ukończone 8 klas szkoły podstawowe],
3. świadectwo lekarskie stwierdzające przy­

datność do obranego zawodu,
4. zgodę rodziców na podjęcie nauki.

Nauka w szkole trwa 2 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
W czasie nauki uczniowe otrzymują:

— wynagrodzenie od 150 do 480,— zł mieś., 
— ubiór ochronny,
— oraz inne świadczenia wynikające z ukła­

du zbiorowego pracy.
Ponadto mogą uzyskać dodatkowe stypendia 

i korzystać z wyżywienia w stołówce Zakładu.
Otrzymują również premie regulaminowe za 

“ " ' ' ’ ' w szkole.dobre wyniki w nauce praktycznej i
Nauka praktyczna odbywa się we 

warsztacie szkoleniowym, w oparciu 
eksportowe i antyimportowe.
ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ:

własnym 
o wyroby

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcają­
ca WZDZ Poznaniu, ul. Kościuszki 57,
tel. 594-86, wewn. 68 lub 69.

Sekretariat czynny jest codziennie 
od 10—14.

w godz. 
K5881

Stowarzyszenie Elektryków Polskich
Oddział w Poznaniu, Al. Stalingradzka 5/9

podaje do wiadomości zainteresowanym, że
ORGANIZUJEMY

KURS PRZYGOTOWAWCZY
DO EGZAMINU

NA UPRAWNIENIA DLA ELEKTRYKÓW
Kurs rozpocznie się w dniu 11 września br.
Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 8 września br.
Równocześnie informujemy, że nowe kursy 

przygotowawcze do egzaminu kwalifikacyjnego 
na uprawnienia w zakresie dozoru, usług z po­
miarami i obsługi, rozpoczynamy w dniu 20 
września 1971 r.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
SEP w Domu Technika, pokój 108, tel. 545-84.

K6279

& Nieruchomości
Dom czynszowy, wolne 
mieszkanie, tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16157g

Wydzierżawię lub kupię 
budynek gospodarczy na 
warsztat rzemieślniczy, w 
dzielnicy Nowe Miasto. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16554g.

Parcelę z prawem zabu­
dowy na Grunwaldzie ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16938g.
Willę lub piętro lub roz­
poczętą budowę na Grun­
waldzie kupię spiesznie. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 16937g.

Sprzedam działkę budow­
laną Luboń k. Poznania. 
Gertruda Polus, Czarn­
ków, Kościuszki 17.

1683p

Dom willowy, wolnosto­
jący, wyłączony, uzbrojo 
ny, 4 obszerne pokoje, 
dwie kuchnie, dwie ła­
zienki, zaraz cały wolny. 
Ogród zadrzewiony, 450000 
zł, oraz parcele 430 me­
trów*. Zatwierdzoną zabu 
dową, z powodu wyjazdu 
sniesznie sprzeda Miasto 
Ostrzeszów Wlkp., ul. Eo 
haterów Stalingradu 33.

• 16896g

W 
ul. Kościuszki

O R G

Poznaniu
57, telefon 548-47 i 594-86

A N I Z U J E

jesienny turnus kursów
przygotowujących do egzaminów
czeladniczych mistrzowskich

Zebrania informacyjne dla kandydatów na te 
odbędą się w następujących terminach:kursy

Kursy

Kursy

czeladnicze we wtorek 31 sierpnia br.
dla metalowców — godz. 16
dla elektryków — godz. 17
dla pozostałych zawodów — godz. 18 
mistrzowskie w środę 1 września br, 
dla metalowców — godz. 16
dla elektryków — godz. 17
dla pozostałych zawodów — godz. 18

NA ZEBRANIACH PRZYJMOWANE
DALSZE ZGŁOSZENIA NĄ KURSY.

BĘDĄ

Informacji o kursach udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowego — 
WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, w godzi-
nach od 8 do 20. K6176

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY" wykwalifikowanych, absolwentów na 
staż oraz na przyuczenie zawodu tokarza,

— frezerów — Ślusarzy,
— HYDRAULIKÓW — MURARZY. '
Zakład posiada Hotel Robotniczy.
Miejsca w hotelu przydziela się pracownikom flzyJ 

cznym (mężczyznom) zamieszkałym powyżej 70 km 
od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szczegółowych 
informacji, dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiści-e lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego, Poznań, ul. Krańcowa 
15, pok. 206, tel. 720-81, wewn. 213. Stacja kolejowa Po­
znań - Wschód, z Dworca Głównego dojazd tramwa-
jem nr 6. K6319

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Poz­
naniu, zatrudni zaraz na budowie Osiedla Mieszkanio­
wego „Winogrady”;

— MURARZY,
— CIEŚLI,
— ELEKTROMONTERÓW,
— PARK1ECIARZY,
— MALARZY,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z Ukła­

dem Zbiorowym Pracy w budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­

płatne i stołówkę, obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płaa 

PPB nr 3 I piętro pok. 104 — Poznań, ul. Strzelecka
2/6, tel. 572-91 wewn. 201. K6522

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu w 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo zatrudni:

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW i BLACHARZY 
SAMOCHODOWYCH na zmiany,

— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH na 2 zmia­
ny,

— ROBOTNIKÓW warsztatowych na zmiany,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawaczy do na­

prawy pojemników,
— MURARZA,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy 
ul. Wieruszowskiej 2. Kierowcy podejmujący 
pracę ładowacza otrzymują dodatkowe wyna­
grodzenie,

— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 
PRACOWNIKÓW do transportu na Vs etatu.

K6477

Gospodarstwo, z powodu 
choroby, 10 ha, klasa III, 
w tym 1,5 ha łąki, zelek­
tryfikowane, zabudowania 
nowe, cena przystępna. 
Pelagia Kornalska, Pros­
ną Wyszyny, pow. Cho­
dzież, woj. poznańskie.

1694p

Dom willowy wolnostoją­
cy 4-pokojowy, kuchnia, 
łazienka, centralne 100 me 
traż zaraz wolny, ogród; 
ul. Leszczyńska 500 000 zł, 
Willa wolnostojąca 5-po- 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, o- 
gród, przedmieście Pozna

Dnia 28 sierpnia 1971 r. zmarł długoletni pra­
cownik i członek naszej Spółdzielni — dobry ko­
lega i współpracownik

STEFAN ZACHOLSKI f

nia przy stacji 
Willa 4-pokojowa,
nia,

420 000. 
kuch-

łazienka, centralne.

Działkę ogrodniczą 0,5 ha 
w Komornikach, korzyst­
nie sprzedam. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17115g.

dom gospodarczy, garaż,! 
duży ogród zadrzewiony, 
przedmieście Poznania 
320 000, sprzeda Nowak Wy 
spiańskiego 16 Poznań.

16674g
■■■■■■mMaraSKffi!

Dnia 27 sierpnia 1971 r. zmarł

mgr STEFAN WEYCHAN
główny ekonomista

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika 
i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remontowo- 

Budowlanego Poznań - Nowe Miasto.
K6667

■i
Dnia 26 sierpnia 1971 r. zmarła, śp.

IRENA WIŚNIEWSKA 
długoletnia pracownica' b. firmy W. Szulc w 
Poznaniu.

Z głębokim żalem żegnamy serdecznego przy­
jaciela, sumienną, ofiarną i cenioną w zawodzie 
jubilerskim współpracowniczkę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdeczne­
go współczucia

17157g
Danuta i Jerzy Sokolniccy

tDnia 29 sierpnia 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ nasza najukochańsza matka, teściowa 

i babcia, śp.

Z żalem żegnają Go
Zarząd — Rada i współpracownicy 

Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 
w Poznaniu.

K6665

4- Dnia 29 sierpnia 1971 roku zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa mat­
ka, babcia, siostra, ciocia i bratowa, przeżywszy 
lat 61, śp.

Pogrzeb 
1971 roku 
skim.

ANNA DOBRA
z domu RADKE 

odbędzie się w środę, dnia 1 września 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikow-

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki i rodzina 

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 18 m. 7a.

tW dniu 27 sierpnia 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 90, nasza 
ukochana teściowa, babcia i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA POTURALSKA
z domu HAUPTMANN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
synowa, wnuczka i rodzina

WERONIKA HARASZKIEWICZ
z PREISSOW

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 1 września 
br. o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, ul. Świerczewskiego 9. 17302g

+ W dniu 28 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu 
moja najdroższa żona, nasza mama, teścio­

wa, babcia i prababcia przeżywszy lat 74

CECYLIA PAWELCZAK
z domu MAĆKOWIAK

Poznań, ul. Szamarzewskiego 21 m. 8. 17266g

+ Dnia 28 sierpnia 1971 r. zmarł po ciężkiej cho- 
robie w wieku lat 58, opatrzony Sakramenta­

mi sw., mój najdroższy mąż, tatuś, teść, dzia­
dek, brat i wujek, śp.

STEFAN ZACHOLSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi 1 rodzina
Poznań, Działowa 4 m. 19. 17244g

4- W dniu 28 sierpnia 1971 r. zmarła nasza uko- 
I chana żona, matka, teściowa, siostra i bab­
cia, sp.

KATARZYNA KUŁTUNIAKOWA
z domu IWAN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

o czym z głębokim bólem zawiadamia

Ul. Bydgoska 2b.
RODZINA

17370g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 września 
br. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

+ W głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu
28 sierpnia 1971 r. zasnął w Bogu, przeżyw­

szy lat 78 nasz ukochany mąż, ojciec, brat i wu­
jek, śp.

KAROL LEONARD HAHNEL
.Poznań, Mielżyńskiego 27/29. 17329g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 września 
br. o godz. 17 na cmentarzu w Pobiedziskach.

REDAGUJE K O L E G I U M S Marian Flęjslerowlcz (Sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika; 
Wiesław Porzrcki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny; • 
• Telefony 511-81 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-3S ; 
Sekretariat: 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18 Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 ; 
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SIERPIEŃ 
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Wtorek

Rajmunda

Słońce: 5.00—18.44

TEATRV ,

OPERA — g. 19 „Fra Diavolo’’; 
OPERETKA — g. 19 „My chcemy 
tańczyć"’, pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA

kino dobrych filmów mu- 
. E. 10. 12.30 „Winnetou w 

Donnie Śmierci” (NRF-jug.
K. 15.30. 18. 20.15 „Kobieta 
(.lao. 16 1.); APOLLO — g. 10. 13 
..Ci wspaniali mężczyźni, w swych 
latających maszynach” (ang. 11 1.), 
S. 16. 19.30 „Wyzwolenie” (cz I 
* 11 — radź. 14 1.); BAŁTYK — g. 
10. .12 14. 16.15. 18.30 „Nie lubię 
Poniedziałku” (poi. 11 1.). g. 20.30 
„Czas życia i miłości” (franc. 18 
!•): CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 
15 „Unkas — ostatni Mohikanin”

11 P' g’ 17-30' 20 -Michał 
waleczny” (rum. 14 1.); GONG — 
?: 10. 12. 16 „Martwa fala” (poi.

„Mały” (poi. 16 l.i:

kot’’

14 1.). g. 18. 20 
GRUNWALD 
..Ucieczka w

S. 17. 19.30 
(NRD,. , . - milczenie”

G.WIAZDA — g. 15.30. 18. 
, 15 ..Dziewica dla księcia” (włos 
kl 18 1.): KOSMOS — g 17

A-Winnctou i król nafty” 
(3Ug. 14 1.); MALTA — g. 15.45, 18. 
20.15 „Incydent” (USA 18 1.)- MI- 
NIA TURKA — g. 15.30. 17.30 ’ 19.30 
••Porwany nrzez mafie” (włoski 
16 1.): OLIMPIA — g. 10 ..Wyzwa­
nie dla Robin Hooda” (ang. 11 1 ) 
g. 12.30. 15. 17.30. 20 „Zamek pu­
łapka ’ (franc. 16 1.): OSIEDLE — 

17. 19.30 „Płomień nad Adria­
tykiem’ (jug ' ‘
NI AK S.
dzień” (włoski 
WE g. 15. 

(franc.

14 l.);
17.30. 20

16 1.):

PANCER- 
,.Fatalny 

PAŁACÓ-

E. 10. 12.30. 15.

17.30. 20 ..Okruchy 
16 1.): RIALTO — 
17.30. 20 „Żandarm

®*® żeni” (franc.-włoski u 
RUSAI.KA (Swarzędz) — g.
17. 19.30 „Pamiętaj o rocznicy ślu-

Jan£ 16 U: SCALA - E. 16, 
i? , . -Pogromca zwierząt” (rUm. 
14 D: TĘCZA - g. 17. 19.30 „Tes­
tament Inków” (bułg. 11 1.); WAR 

A g- 15. 17.30. 20 „Pojedynek 
w słońcu” (USA 16 ].): WCZASO 

* ICZ (Puszczykowo) — nieczyn-

15,

ne: wilda — g. 10. 12.30. 15 30 
18 „Szerokość geograficzna zero” 
Cląp. 14 1.). g. 20.15 „Jestem nie- 
wiernvm meżem” (franc. 18 ].); 
WŁÓKNIARZ (Steszew) i WRZOS 
(Mosina) — nieczynne: WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Żandarm sie 
żeni” (franc. 11 1.): FOTOpLASTI 
KON — g. 12—20 „Cejlon”

0Y2URY
interna, chirurgia ogólna, okuli

stvka. neurologia ul. Walki
Młodych 7.

Laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49.

Psychiatria — ul Śznitalna 29/33
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 16 — cała dobę: dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul
Chełmońskiego 20) czynne cała
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta.

g 8—23: stomatologiczne (ul
Chełmońskiego 20)
18—7 w niedziele i święta

czynne od
cała

dobe: chirurgiczne I ul. Kór-
nicka 8 cała dobę: chirurgicz-
ne II — ul Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w
godz 
13—23: 
J eżvce

18—23. niedz. i święta od
Grunwald (Kasprzaka 16):

(Mickiewicza
Miasto (Garbary 63):

31): Stare
Nowe Mia-

sto (Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyń 
skiego 149).

Telefon 
522-51.

Porady 
539-18

Anteki: 
Główna 
nocnv).

Mic iska

Zaufania nr 586-87

Przeciwalkoholowe, tel

al Marcinkowskiego 11
69 Kórnicka 24 (dyżur

Lecznica dla Zwierząt.
ul Grunwaldzka 248 od 8—21. w 
nocy nagłe wvoadki.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.15 Gra Polska Kapela 
P/d F. Dzierżanowskiego: 8.45 W 
kilku taktach w kilku słowach: 
9 „Bo mnie ie«t szkoda lata”: 4.40 
Dla przedszkoli: ..W szkole i w 
świetlicy”: 10.05 ..W córach” — 
nowele B. Prusa: 10.25 Utwory 
Messiaen’a i Francaix’a: 10.50 
Dawne stolice Cejlonu — feL: 11 
Lato z radiem: 12.25 Rytmy i me 
lodie dla wszystkich: 13 J. S. 
Bach: IH Koncert Brandenbur­
ski: 13.20 Z naerań Ork. Mandoli 
nistów: 13.40 „Wiecej. lepiej, ta- 
niei”: 14 ..W dolinie Kilnmhero” 
— fracm. książki: 14 30 Komnozy 
tor tygodnia — K Szymanowski; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłonców: 16.05 Opinie ludzi par­
tii: 16.15 Sniewa Chór Chłoniecy 
i Męski n/d S Stuligrosza: 16 30 
Popołudnie z młodością: 1R.40 Prze 
mówienie Ministra Oświaty H. 
Jo błońskiego do nauczycieli z 
okazji nowego roku szkolno; 
18 50 Muzvka i Aktualności: 19.15 
Dla domu > dla ciebie: 19.30 Kon 
Cert żvczeń: 20 30 Graia i śpiewa­
ła nołskie zesnołv regionalne: 21 
..Snmkanie z Temida”: 2T.’0 Teatr 
PR: ..Stary kawaler” — słuch, wg 
komedii J Korzeniowskiego: 22-30
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Kolejne osiedla mieszkaniowe
powstaną na Raszynie i

W dzielnicy Grunwald powstało już kilka nowych osiedli 
mieszkaniowych. Największym z nich jest osiedle im. K. 
Świerczewskiego.. Dalszy rozwój tej dzielnicy jest jednak 
otwarty i w najbliższych latach, jeszcze w tej 5-latce, przy- 

nazwanych Raszyn - Juniko-stąpi się do zabudowy terenów 
wo.
Właśnie w tym rejonie w o- 

brębie, m. in. ulic Grunwaldz­
kiej, Jugosłowiańskiej, Tacza­
nowskiego, Arciszewskiego i 
Wieruszewskiej powstanie osie 
dle na około 15 000 mieszkań­
ców. Dla nich budowane tu bę­
dą domy od 5 do 16-kondygna- 
cji. Wysokie budownictwa zlo­
kalizowano na tzw. Raszynie. 
Zachodnią część Junikowa 
przeznaczono pod budownic­
two indywidualne. Z uwagi na 
istniejące tu dobrze utrzyma­
ne ogrodnictwa, w planie szcze 
golowym przeznaczono pod 
budynki indywidualne wyłącz­
nie tereny dotychczas nie za­
gospodarowane. Większość pro 
jektowanych domków dla oko­
ło 2000 osób powstanie wzdłuż 
ulicy Budziszyńskiej.

Na całym terenie Raszyn — 
Junikowo przewidziano także

Jubilaci

W minioną niedzielę jubi­
leusz 50-lecia pożycia 
małżeńskiego obchodzili 
pp. Bronisława i Krystian 

Rennertowie, zam. w Pozna­
niu przy ul. Kilińskiego 13. 
Oboje pracowali przez długie 
lata w zawodzie nauczyciel­
skim. Jubilaci wychowali 
diuóch synów i dwie córki, a 
doczekali się ośmioro wnu­
cząt.

Podobny jubileusz obcho­
dzić będą jutro, 1 września, 
pp. Stefania i Stefan Ku­
baccy, zam. przy ul. Głogow­
skiej 94. W tym długotrwałym 
małżeństwie było 4 dzieci, a 
dzisiaj rośnie siedmioro wnu­
cząt. Jubilaci, mimo że są eme 
rytami, pracują jeszcze w 
Spółdzielni Inwalidów „Ochro 
na Obiektów”.

3 września jubileusz 50-le­
cia pożycia małżeńskiego 
obchodzić będą pp. Klara i 
Franciszek Wiemannowie 
przy ul. Owsianej 14 Pan 
Wiemann był dozorcą domo­
wym la swoim rejonie za­
mieszkania i wraz z małżonką 
— jak pisze Komitet Blokowy 
nr 33 — sumiennie wykonywa­
li swe obowiązki.

Wszystkim trzem parom — 
stałym od lat czytelnikom 
„Głosu” — i nasza redakcja 
składa życzenia długiego życia 
w pełnym zdrowiu, (c—js)

miejsca, na których powstaną 
tzw. obiekty użyteczności pu­
blicznej, a więc szkoły, przed­
szkola, żłobki, placówki służby 
zdrowia, handlu oraz usługi. 
Zarezerwowano także teren 
pod ewentualną budowę szpi­
tala. Jego realizacja uzależ­
niona jednak będzie od przy­
szłych potrzeb tego rejonu.

Dla wysokiej zabudowy po­
wstanie w pobliżu Kopaniny 
centralna kotłownia c.o. Nie 
zapomniano także o budowie 
garaży i parkingów. Z planu 
wynika, że i jedne i drugie u- 
sytuowano nie w centrum 
osiedla, lecz na jego obrzeżu. 
Dzięki temu ani garaże, ani 
parkingi nie będą uciążliwe 
dla mieszkańców.

Rozpoczęęie budowy pierw­
szych domów ma nastąpić me­
todą wielkoblokową. Jeśli ied- 
nak na czas powstanie projek­
towana fabryka domów w Su­
chym Losie, wówczas budynki 
na Raszynie — Junikowie wzno 
sić się będzie z gotowych ele­
mentów prefabrykowanych. 
Bo fabryka domów w pierw­
szej kolejności produkować bę­
dzie elementy właśnie dla za­
budowy tego rejonu.

Zanim jednak przystąpi się 
do budowy, trzeba uzbroić te­
ren. Kosztowna to inwestycja, 
lecz z uwagi na istniejące w 
tym rejonie mag:stra]e wodo-

Janikowie
ciągowe oraz sieć kanalizacyj­
ną uzbrojenie całego osiedla 
nie powinno być zbyt kłopotli­
we.

Plan szczegółowy zabudowy 
Raszyna—Junikowa opracowa­
no w Zespole Urbanistycznym 
Grunwald, a jego głównym pro 
jektantem jest mgr inż. arch. 
Stanisław Jaszkowiak. Obecnie 
koncepcję planu realizacyj­
nego wysokiego budownic­
twa opracowują dwa zespo­
ły: „Miastoprojektu” i „In- 
westprojektu”. Powstaną za­
tem dwie różne koncepcje, z 
których lepsza będzie realizo­
wana. Na początku przyszłego 
roku oba zespoły mają zakoń­
czyć prace, (a)

Kredyty dla rzemiosła
W planach na ten rok prze­

widziano 63 min zł na krótko 
i średnioterminowe kredyty 
dla rzemiosła, prywatnego 
przemysłu handlu i usług w 
Poznaniu i województwie. W 
minionym półroczu rzemiosło 
skorzystało z pożyczek w ogól 
nej wysokości ponad 35 min 
zł w tym za prawie 22 min 
średnioterminowych.

Z informacji Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowych wyni­
ka, że rzemieślnicy nie napoty 
kali w I półroczu na trudno­
ści w uzyskiwaniu kredytów. 
Należy sądzić, że ustalone na 
bieżący rok limity będą wy­
starczające i nie wyniknie po 
trzeba ich podwyższenia, (b)

porz^kufemif POZNAŃ

0 ul. Zamenhofa-ponownie
W minioną sobotę zamieściliśmy zdjęcie, przedstawiające 

fragment nowej jezdni ul. Zamenhofa, po stronie Osiedla 
Piastowskiego na Ratajach. Napisaliśmy też — zgodnie z 
informacją wicedyrektora Zarządu Dróg, Mostów i Zieleni, 
że dywanik asfaltowy położono tu już do ronda.

W wyniku licznych telefo­
nów czytelników, mieszkań­
ców nowych Rataj, którzy 
kwestionowali podaną infor­
mację, pojechaliśmy na Rata­
je jeszcze raz w sobotę po 
południu. Istotnie — na odcin 
ku od przecinających ul. Za­
menhofa torów kolejki dowo­
żącej elementy prefabrykowa­
ne do ronda — asfaltu jeszcze 
nie ma. Przeciwnie — zasta­
liśmy w miejscu przejazdu 
wspomnianej kolejki rozgrzeba 
ny teren, po którym trudno 
poruszać się pieszym, a co do 
piero pojazdom. Jak stwier­
dziliśmy. panuje tu niesamowi 
ty bałagan i nic nie wskazuje 
na to, by w najbliższych dniach 
miał on zostać zlikwidowany.

Odnotowaliśmy w omawia­
nym punkcie Rataj jeszcze in­
ne zjawisko. Nowa, tzw. za­
chodnia jezdnia ul. Zamenhofa 
biegnie tu na poziomie przy­
najmniej o 1 m wyższym niż 
jezdnia wschodnia. Ciągnie 
się to na odcinku o długości 
ponad 1 kilometra. Tym sa­
mym na całej tej długości nie 
będzie przejazdu przez tory

tramwajowe. Nie trudno sobie 
wyo-brazić, co to będzie zna­
czyło dla jeżdżących tutaj sa­
mochodów, zwłaszcza taksó­
wek, które będą zmuszone ob­
jeżdżać spory kawał, by wje­
chać na drugie pasmo jezdni 
w kierunku miasta. Wiemy, 
że w konkretnym przypadku 
zrezygnowano z obniżania po 
ziomu jezdni dla zmniejszenia 
kosztów jej budowy. Zapom­
niano jednak o kosztach spole 
cznych. (c)

INFORMUJEMY
Zebranie członków Oddziału 

Miejskiego nr 1 i 2 Zjednoczonego 
Związku Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów odbędzie sie dzisiaj o 
godz. 10 w sali kinowej Pałacu 
Kultury nrzy ul. Czerwonej Ar­
mii. Na zebraniu dokonany zosta­
nie wybór ławników sadowych.

Likwidacji ulega filia Bibliote­
ki Miejskiej nr 26 przy ul. Czor­
sztyńskiej 18. W związku z tym 
wypożyczone książki należy odda­
wać w Bibliotece Głównej przy pl. 
Wolności 19.

Uniwersytet Robotniczy ZMS. ul. 
Nowowiejskiego 29 organizuje kur 
sv przygotowawcze: 10-miesieczne 
z zakresu kl. VIII—IX liceum. 5- 
miesieczne na II semestr 3-letnie- 
go technikum mechaniczno-elek­
trycznego dla pracujących. 7- 
miesieczne na różne kierunki stu­
diów dla pracujących oraz 3-mie- 
sieczne radiowo-telewizyjne. Za­
pisy przyjmuje i informacji udzie­
la sekretariat, w godz. 15—18, z 
wyjątkiem sobót.

Przy dobrej woli
Niedawno otrzymaliśmy Jst 

od lokatorów zamieszkałych w 
domu przy ul. Marcelińskiej 
66, którzy skarżą się na bała­
gan panujący przed ich do­
mem. Sprawdziliśmy na miej­
scu. Lokatorzy mają całkowitą 
rację. Teren między domami 
nr 45, a 66 przedstawia opła­
kany widok. Walają się na 
nim fury piasku, zieleń jest tu 
zaniedbana, a od strony ul. 
Marcelińskiej widać na trawni 
ku ślady kół samochodu cięża­
rowego.

Domy te mają swoje admini 
stracje i dozorców. Może więc 
wspólnym wysiłkiem zaprowa­
dzi się tu porządek?

Natomiast z przyjemnością 
donosimy, że wreszcie po kil­
ku latach oczekiwania, przystą 
piono do zagospodarowania te 
renu przy ul. Marcelińskiej na 
rożnik ul. Rycerskiej. O bała­
ganie na tym terenie pisaliśmy 
kilkakrotnie, lecz bez skutku. 
Dopiero widocznie nasza ostat 
nia notatka na ten temat pt. 
„Porządkowanie... na raty“ (29 
lipca br.) — poskutkowała. O- 
becnie prace porządkowe prze­
biegają tu sprawnie. Mielmy 
nadzieję, że nracownicy Rejo­
nu Dróg i Zieleni Grunwald 
nie zeida z tego placu, dopóty 
nie zakończą wszystkich prac, 
także uporządkowania alei z 
pięknymi, starymi drzewami.

Odnotowujemy także, że na 
nasz krytyczny artykuł pt. „Dbaj

- będzie czysto
my o swoje podwórko" z 28 lip 
ca br. otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie Dzielnicowego Zarządu Bu 
dynków Mieszkalnych Wilda. 
Przyznano rację naszym kry­
tycznym uwagom, a równocze­
śnie zapewniono o przystąpie­
niu do naprawy zepsutych u- 
rządzeń na dębieckich placach 
do zabaw, m. in. przy ulicach: 
Klonowej 8/10, Jaworowej 
52/56 i 58/62 oraz Żurawino­
wej 6. DZBM obiecał także jak 
najspieszniej uporządkować za 
niedbane trawniki w tym rejo 
nie dzielnicy, (a)

. Wczoral Komenda Wojewódzka 
MO zanotowała 8 wypadków, któ­
re wydarzyły sie na drogach na­
szego województwa. Cztery z nich 
miały miejsce w Poznaniu.
• O godz. 6.50 na skrzyżowaniu 

ulic: LJbelta i Stalingradzkiej 36- 
letni Ryszard K. nrowadzacy sa-. 
mochód „Trabant” wjechał na 
skrzyżowanie na czerwonym świe­
tle i zderzył sie z autobusem „Sko 
da” należącym do KSK. Trabant 
uległ całkowitemu zniszczeniu, Ry 
szarda K. odwieziono do szpitala 
z pęknięta podstawa czaszki.
* Natomiast o godz. 8.15 u zbie­

gu ulic Świerczewskiego i Kra­
szewskiego ciężarowy „Star” nie 
udzielił pierwszeństwa przejazdu 
samochodowi marki „Wartburg”. 
W wyniku zderzenia pasażer Wart 
burga — 52-letni Franciszek P. do­
znał wstrzaśnienia mózgu, a kie­
rowca — 20-letni Wojciech P. ogól 
nych obrażeń ciała. Obaj przywie­
zieni zostali do szpitala dyżurne-' 
go.

Komenda Wojewódzka Straży 
Pożarnej informuje:

* W miejscowości Sobieszynki 
Pow. Kalisz spłonął budynek 
mieszkalny i stodoła ze zbiorami. 
Straty wynoszą 70 tys. zł. Przyczy 
nv pożaru nie ustalono.
• W tym samym powiecie, we 

wsi Jamnice nieznany osobnik 
podpalił stodole z tegorocznymi 
zbiorami, która doszczętnie sie spa 
hła. Straty — eo tys. zł. (n)

W rejonie ul. Krańcowej

Wyższe ciśnienie wody 
w przyszłym roku

Mieszkańcy Osiedla War- 
szawskiego przez długie lata 
mieli kłopoty z wodą. Wybudo 
wanie w maju br. awaryjnej 
magistrali znacznie poprawiło 
zaopatrzenie w wodę w tym 
rejonie miasta.

Jak się jednak okazało, sła­
be ciśnienie wody odczuwają 
w dalszym ciągu mieszkańcy 
wieżowca przy ul. Krańcowej 
54'. Zawiadomili nas o tym lo­
katorzy tego domu, zwłaszcza 
zamieszkali na parterze oraz 
dwóch pierwszych piętrach.

Po wyjaśnienie w tej spra­
wie zwróciliśmy się do Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wodo 
ciągów i Kanalizacji. Przedsta 
wiciel tego przedsiębiorstwa 
był zdziwiony naszą interwen­
cją, jako że od maja, tzn. od 
uruchomienia magistrali awa­
ryjnej mieszkańcy tego rejonu 
nie zgłaszali skarg w tej spra 
wie. Widocznie lokatorzy 
wspomnianego domu przy ul. 
Krańcowej wykazali maksi­
mum cierpliwości. Dopiero o- 
statnie upały spowodowały, że 
zwrócili się do nas o pomoc.

Administracja tych domów, 
należących do „Pornetu" rów­
nież potwierdziła, że na niż­
szych piętrach odczuwa się 
słabe ciśnienie wody, zwłasz­
cza w ciągu dnia. Natomiast 
nocą nie ma takich kłopotów.

MPWiK wyjaśniło nam tak­
że, że obecnie przystąpiono do 
budowy nowej magistrali wod 
nej. Z chwilą oddania jej do 
użytku, co ma nastąpić w 
czerwcu przyszłego roku zwięk 
szy się ciśnienie wody także 
w domach przy ul. Krańco­
wej. (a)

Przed VI Kongresem Techników sygna
| Tel 657-18, godz. 8.30-15

• Na podwórzu piekarni nr 19 
przv ul. Głogowskiej 155 pojemni­
ki na pieczywo magazynowane są 
pod gołym niebem. Trudno żeby 
były czyste. W takich to pojemni 
kach wozi sie pieczywo. Gdzie tu 
higiena — pytają okoliczni miesz- 
kańcy.

® Ze zbiorowa petycja zwrócili 
sie do nas mieszkańcy domu nrzy 
al. Marcinkowskiego 2a. proszą, 
by przystanek autobusowy trzech 
linii przesunąć spod ich domu w 
inne miejsce. Hałas zapuszcza­
nych • silników prawie przez całą 
dobę nie Dozwala na wypoczynek.

Rep. z Festiwalu Muzyki Kameral 
nei i Organowei w Kanneniu Po­
morskim: 23.20 Gra Zespól Roz­
rywkowy n/d E, Spyrki: 23.40 Na 
strojowe melodie: 010 Program 
nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 10.
12.05. 15 16 18 . 20 23 . 24. 1. 2 2 55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Mozaika muzycz­
na* 8.35 .W biało-czerwonych 
opaskach” — wspomnienia kobiet- 
żołnierzy: 9 Duety operowe: 9.35 
Z życia ZSRR: 9.55 Gra Ork p/d 
S. Rachonia: 10.25 Mistrzowie 
pięknego słowa — M Voit: 10.55 
Utwory Głazunowa i Czajkow­
skiego: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 Słuchacze p;sza — 
mv odpowiadamy; 13.25 Poznańska 
15-tka Radiowa: 13.40 ..Tak mu 
bvło pisane” — opow.: 14.05 Studio 
wczasowe nr 26: 15 Letni koncert; 
15.40 Parada polskich piosenek: 17.15 
Audycia społeczna: 17.25 Melodie 
i piosenki z całego świata: 17.55 
Radioexpress: 18.05 Śpiewa Po­
znański Chór Chłopięcy p/d .1. 
Kurczewskiego: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia oninie- refleksje 
ze świata nauki: 19.15 Wykład pi.: 
..Pozaziemskie kontakty”: 19.30 
lUagazvn lit.-muzyczny pt.: „Wie­
czór pod Akropolem”: 21.16 Z na 
grań solistów: 21.30 Reportaż lit. 
ot.: ,K1osv kwiatr z naszego no 
la”: 21.50 Popularne melodie: ?2-33 
Renortaż: ..Druga zmiana”: ?2 ’R 
Jazz od frontu i od kuchni: 23.33

Kompozytor tygodnia — K. Szyma 
nowski.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM MI: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Katalog imion w pio­
sence: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Pierścień z krwawnikiem” — 
pow.: 9.10 Melodie znad Morza 
Śródziemnego: 9.30 Nasz rok 711 
9.45 Manuel de Falla — Koncert 
na klawesyn, flet. obój, klarnet, 
skrzypce i wiolonczele: 10 Woka­
lizy jazzowe: 10.15 Audycja Radia 
ONZ: 10.35 Wszystko dla oań; 
11.45 „Pamiętnik nani Hanki” — 
pow.: 12.25 Koncert muzyki uni­
wersalnej: 13 Na koszalińskiej an­
tenie: 15 „Skarby królowej Hat- 
szensut” — opow.: 15.10 Liryka 
po rosyjsku: 15.35 Czvm jest archi 
tektura? 15.50 Przeboje bez słów; 
16.15 Mikser — magazyn muzycz­
ny; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quod- 
libet — czyli co kto lubi: 17.30 
..Pierścień z krwawnikiem” — 
pow.: 17.40 ..Kontrapunkty”: 18.10 
Wędrówki północno-wschodnie — 
„Szlakiem Kajki”: 18.35 Mói ma­
gnetofon: 19 ..Opowieść o Chum- 
-hiang na iwiernie isze i z wier­
nych”: 19.15 „Creedence Clearwa- 
ter Revival”: 19.35 Sentymentalny 
skarhczvk muzyczny; 19.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Nowe, now 
sze i najnowsze: 20.40 Zapomnia­
ny uniór — gawęda; 20.50 Muzy­
ka nolska — muzyka enropejską;

21.30 „Kraj lotosu” — gra Kenny 
Burrel: 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — feL; 21.50 J. S. Bach 
— Pasja we św. Mateusza: 22.08 
Ewa Demarczyk: 22.15 Powieść w 
wyd, dźw.: „Kolumbowie rocznik 
20”: 22.45 Kwadrans kabaretu
muzycznego: 23 „Głos Afryki”: 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Gra 
„Fascinatio Nugacitatis”.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30 
10.30 12.05. 15.30 17 18.30. 22.

Z okazji zbliżającego sie VI 
Kongresu Techników Polskich 
ulice miasta przybierają od­
świętny wygląd. W wielu cen 
tralnych punktach miasta usta 
wlono m. in. specjalne deko­
racje. Jedną z nich przedsta­
wia nasze zdjęcie. Ustawio­
no ją na St. Rynku przed 

Arsenałem.
Fot. — K. Przychodzki

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 1«— 

11.45 — „Pamiętnik nani Hanki” 
— film fab. nrod. polskiej (16 1.); 
16.50 — Dziennik: 17 — „XIX- 
wieczny rodowód”: 17.30 — Po­
znań literacki: 17.50 — TV Ekran 
Młodych: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — „Pamiętnik pani Han 
ki” — fab. film nrod. polskiej 
(16 1..): 21.50 — Z cvklu ..Miasto 
o sobie” — „Polanica”; 22.20 — 
Dziennik.

PROGRAM II: 18.50 — Film
TVP: „Barbara i Jan” — ostatni 
ode. .Willa na przedmieściu”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Polski film dokumentalny; 20.45 
— Spotkania warszawskie: 21.15 — 
24 godziny; 21.25 — ..Raz. dwa. 
lewa” — piosenki wojskowe: 21.55 
„Ostatni dzień lat*” — fab. film 
polski.

Zapisy do chóru 
Filharmonii

Kierownictwo Chóru Stuli­
grosza przyjmuje zapisy chłop 
ców do Chóru, w wieku 8—10 
Lat — wykazujących zamiłowa 
nie do śpiewu, posiadających 
bardzo dobry słuch i bardzo 
dobre wyniki w nauce. Zgło-' 
szenia przyjmuje się w 
dniach od 1—9 września br. w 
godz. 13—15 w biurze Pań­
stwowej Filharmonii w Pozna 
niu, ul. Czerwonej Armii 81.

A Pracę elewacyjne przy budyń 
X ich przy ul, Kolejowei 6, 6a. 7. 
7a oraz 43. 44. 47 zostaną wykona 
re w-latach następnych. W spra­
wie urządzenia pasa trawników 
zwrócono sie do Dzielnicowego Re 
jonu Dróg i Zieleni Grunwald — 
pisze Prezydium DRN Grunwald.

A Ustawiono pomosty dla pie­
szych przez wykopy przy ul. Ziem 
bickiei. Takie zapewnienie nade­
słał Zarzad Dróg. Mostów i Ziele­
ni.

A Instytut Ginekologii i położ­
nictwa AM w Poznaniu zawiada­
mia nas. że w internacie pielegniar 
skim przy ul. Jackowskiego 41 zo 
stały dokonane potrzebne napra­
wy.

A Ulice Nowotarska i Wioślar­
ska zostana wyżużlowane w okre 
sie jesienno-zimowym. Taka infor 
macie nadesłało nam Prezydium 
DRN Nowe Miasto.

A Teren przed blokiem nr 73 
przy Osiedlu Piastowskim został 
iuż uporządkowany. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Zieleni może 
przystąpić do zagospodarowania 
terenu.

A Dyrekcja PSS S-jołem” w 
Poznaniu poleciła kierownikowi 
sklepu nr 194 zwiększyć ilość xa- 

1 mawianego mleka.


